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Berlin śledzi sytuację w Grecji
Nowe kontyngenty wojsK angielskich?—Niemcy uzależniają swą decyzję od włas­
nych informacji— Pogłoski o mającym nastąpić zawieszeniu broni są nieprawdziwe
Oświadczenie Petaina 

w Grenoble
Pierwszym zadaniem po zawarciu 
układu pokojowego będzie wydanie 

nowej konstytucji dla Francji
Vichy, 24 marca. — Podczhs pewnc- 

go śniadania w ścisłym kółku'w Greno­
ble marszałek 'Pćtain wygłosił przemó- 
wienlr radiowe w  którym oświadczył 
m. in.: „Podnoszą się dzisiaj głosy en­
tuzjazmu. które dowodzą, że Francuzi 
posiadają ufność w  przyszłe losy Fran­
cji I są gotowi na wszystkie ofiary. Za- 
danie przed jakim stanie naród francu­
ski będzie ciężkie. Rząd zajmuje się ob cc 
nic szczególnie sprawą podatków, nie- 
dostateczną ilością środków żywności 
i wyczerpanymi zapasami towarów". 
Marszałek oświadczył, że liczy silnie na 
pomap amerykańską*, cęlem uaw eln ie- 

s ie  on dq Fraß 
ciizów -z prośbą o cierpliwość. Odbudów 
Wa Francji wym aga więcej czasu, niż to 
przypuszcza niejeden Francuz. „Uwa­
żam za swój obowiązek przygotowanie 
nowej konstytucji garaż w  pierwszych 
dniach po zawarciu układu pokojowe­
go. Zasady konstytucji zostały już u- 
cbwalone. PzieA za dnlżm kładę nową 
cegiełkę do gmachu nowe] konstytucji i 
statutu prowincjonalnego".
JARZYNY I OWOCE Z ALGERU 

Konferencja gaepodmrcża pad przewad- 
młctwem generała Weyganda w oprawie 

zaopatrzenia ojczyzny 
Tetuan, 24 marca. —  Jak Informują w 

Pałacu Zimowym w  Algierze, rezyden­
cji delegata rządu francuskiego w  Afry­
ce Północnej odbyła się konferencja go­
spodarcza. której ośrodkiem była spra­
wa zaopatrzenia Francji w  owoce I ja­
rzyny z Algeru. Posiedzeniu przewod­
niczył general W eygand.

EPIDEMIA W  HONG-KONG 
W ostatnich dniach zrnarW tam 

na cholerę #9 ludzi 
Hongkong, 24 marca. —  ,Associated  

Press" donosi, że w  ciągu ostatnich 
dwóch dni zanotowano tam 89 wypad­
ków zachorowania na cholerę. Ogólna 
liczbą chorych, dotkniętych tą chorobą 
w ciągu niespełna trzech m iesięcy bic- 

^ cego roku wyniosła 240. przy czym  
ększość zachorowań skończyła się

śmiertelnie.
OBRONA GIARABUB 

„W grą wchodził preetli Imperium 
Brytyjskiego"

Rzym, 24 mama. — Rzymskie dzien­
niki wieczorne wyrażają się w pochwal­
nych słowach o bohaterskim wysiłku  
niewielkiego garnizonu w lliarahub, 
który w ciągu 4 mieniące trwającej za­
ciętej obrony przy 300 kilometrowej 
"uległości od wybrzeża i wśród pustyni 
położonej oazie staw iał czoło pnw waża 
jącym silom nieprzyjaciela.

„(Jioruale d'Italiä^ zwraca szczegół 
aą u wam» na znaczenie tej utraconej 
Pozycji i podkreśla, iż nikt nawel nie 
przypuszczał, by nieliczny włoski gar 
utzon, składający się  zaledwo z 800 żoł 

mófd w  ciągu 4 m iesięcy p rze  
b%ymnf ataki nieprzyjacielaaie, oraz 

tą  placówkę.

Berlin, 24 marca. —  Podcßaa kiedy  
dotychczas na pytanie często stawiane 
przez przedstawicieli prasy ßagranicz-
nej odnośnie do stosunków  piemiecko- 
greckich, m ia ro d a jn e  czynnik i niemiec- 
kie oświadczały, że w stosunkach tych
nie zaszła zm iana, dziś stw ierdzono, że 
na  ten  tem at nie będzie m ożna udzielić 
odpowiedzi. J a k  już donosiliśm y w 
zw iązku z tym  w stosunkach Niemiec 
do G recji u jaw nił się w idocznie nowy 
m om ent, pozosta jący  n iew ątp liw ie  _ w 
związku z obecnością wojsk angielskich 
n a  te ry to riu m  greckim . Wf B erlin ie 
ośw iadczają, że okoliczność tą  jest śle­
dzona z n iezw ykle w ielkim  zain tereso ­
w aniem . Z resztą  s tro n a  zain teresow a­
n a  obecnie n ie  zaprzecza już  fa k tu  w y­
lądow ania  w ojsk angielsk ich  n a  te re ­
nach  greckich. N a tu ra ln ie  doniesienia 
nadchodzące na  te n  tem a t stripna nie­
m iecka re je s tru je  ja k  najtroskliwiej.

W  związku z tym  miarodajne czynniki 
niem ieckie oświadczają również, że 
wiadomości o bliskim zawarcia zawiej

azenia broni m iędzy W łochami i  Grecją
są  n iepraw dziw e i zm yślone. J a k  w ia- 
domo, jeszcze poprzednio kompetentne 
czynniki włoskie zaprzeczyły energicz-
nie tym  wiadomościom stw ierdza jąc , 
że kw estie zachodzące pom iędzy W io­
cham i i Grecją zostaną, rozs trzygn ię te  
ty lko  w drodze orężnej.

PRZYJĘCIE W SOFII 
Premier Flloff wydał bankiet na cześć 

generała-feldmarazałka Lleta
Sofia, 24 marca. — Prem ier rządu

bułgarskiego prof. F ilo ff w ydal w u- 
bicgły piątek bankiet na cześć genera- 
la-feldmarszalka L ista i oficerów jego  
sztabu. W  p rzy jęc iu  tym  wzięli m. in. 
udział m inister sp raw  zagrań . P opoff, 
m in iste r w ojny D askaloff, przew odni- 
czący Sobrania L ogofetoff, szef sztabu  
generalnego arm ii b u łg a rsk ie j generał 

.PąWwH, jąk również dnputarpe -woj- 
Ä W bt t  "bu^Ämny; P onadto-w
przyjęciu wzięli udział poseł Rżeszy 
baron von Richthofen i poseł Włoch hr. 
M agistrati.

Obozy wojskowe w Anglii są bardzo drogie
Skandal korupcyjny w(kołaeh a ngłeleklego młnlsleiw#wa wojny

Sztokholm, 24 marca. — Przed^niedaw- 
nym czasem w prasie angW sk y j poja­
wiły się oskarżenia pod adresemf wyśoko 
postawionych urzędników i< przedsiębior­
ców, którym zarzpegno dopuszczenie się 
olbrzymich sprzeniewierzeń przy budo­
wie obozowisk wojskowych. W między­
czasie ta  afera zajęła się rządową komi­
sja śledcza, która opublikowała sprawoz­
danie, zarzucające ministerstwa wojny 
zaniedbanie w  wysoce nieodpowiedzialny 
sposób swoich obowiązków kontrolnych. 
Jak donosi „News Chronicie" sprawoz­
danie zawierało „bardzo poważne oekar- 
żdbła zarówno przeciw przedsiębiorcom, 
jak i przeciwko osobom piastującym e t*  
nowiska urzędowe".

Jak oświadczają tu, koszty budowania 
tych obozowisk przekroczyły pierwotne 
kosztorysy 4-krotnie, a. w kilku wypad­
kach nawet 5-krotnie Ogólne koszta bu­
dowy tych obozowisk, które po ucieczce 
wojsk angielskich z europejskiego konty­
nentu musiano budować z wielkim poś­
piechem, miały wynosić według pierwot­
nych pmjsktów 21 milionów funtów. Fak­
tyczna Westy wyniosły „tylko* 81 milio­
nów funtów. W jednym obozie koszta bu 
dowy gęmóów były dokładnie tak wyso- 
kię, jak pierwotny kosztorys na W y  o- 
bó&

Odpowiedzialne władzo angielskie po 
części wchodziły w porozumienie z pry 
walnymi przedsiębietóiami.

We wleeklel Afryce Północnej wejaka niemieckie, wrepółnle :  Wiechami, walczę 
przecłwke Anglikom. -  Na obrazku niemieckie wejeka pantaraa w TrypefW# 

na krótka przed arymarezem aa  frant,

Angielskie »zdobycze« 
na północy

Kraków, w marcu.
W  jednym  z komunikatów wojennych 

niedawno czytaliśmy, źe „niemie­
ckie samoloty wywiadowcze ostrzeliw a­
ły  pewne lotnisko w Islandii". .Zwróciło 
to może po raz pierwszy uwago na tę tak 
daleko ku północy w ysuniętą wyspę, 
„zdobytą“ przed 9 miesiącami przez An­
glików.

Wiadomości z tamtej strony frontu wę- 
d ru ją  bardzo długo naokoło świata, za- 
nim pojawia się w prasie państw „osi" —' 
naturaln ie , jeżeli tylko nie spaczyła ich 
odrazu fantazja angielska. Tak więc nie 
dawno dopiero dowiedzieliśmy się, jak ich  
to „niezwykłych" bohaterskich czynów 
dokonała m arynarka  V ielkiej B ry tan ii 
zajmując Islandię, co rzekomo miało w y

po­
zycję, zajętą przez wojska niemieckie, po 
obsadzeniu Norwegii od południa tego 
kraju aż po sam przylądek Północny.

Oto przebieg samej akcji: W dniu 10 
maja 1040 r. nad stolicą Islandii Reykja- 
wik pojawił się hydroplan. „Pawie oczy" 
— czyli okrągły kolorowy znak przyna­
leżności do Boyal Air Force zdradził na­
tychmiast przynależność przybysza. Zbli­
żał mię on do portu ,to znowu badał sytu­
ację nad brzegiem, a w międzyczasie ra­
diotelegrafista nadawał sygnały do u- 
krytych poza horyzontem okrętów. Wre­
szcie, gdy przekonano się całkiem pew­
nie, że na wyspie nie ma ani jednego żoł­
nierza, któryby chciał odeprzeć atak. 
wyłoniły się zza widnokręgu dwa krażo^ 
wnlki w asyście pięciu torpedowców i po 
krótkiej defiladzie wpłynęły do portu. 
Zdziwieni rybacy islandzcy przyglądali 
się spokojnie, jak łodzie spuszczone z po­
kładów wypełniły się żołnierzami, i po 
kUku uderzeniach wioseł cały desant 
mormki^pemybił do brzegu. Zdziwienie 
spotęgowało się jeszcze, kiedy pod prze- 
wodnlctwem byłego angielskiego konsu­
la w Kopenhadze żołnierze udali się w 
kierunku urzędu telegraficznego i roz­
głośni radiowej m potem bez dalszych ja- 
kiehlgdw let przemakód rozlokowali słe_w . 
hotelach. oczywiście
@a^r%Ąemlcekkkonsulat, a angielski kon 
sin generalny złożył publiczne gratulacje 
przedstawicielowi armii brytyjskiej z po­
wiślu tak pięknogo snkccsu.

Zwycięski wódz angielski zwrócił się 
do przedstawicieli islandzkiego spoleczeń 
siwa z oświadczeniem, że wprawdzie ża­
łuje bardzo tego, co się stało, jednak An­
glia już od downa zwracała baczno uwa­
gę na znaczenie p ó łn o c n y *  i* wysp euro­
pejskich. wobec czego obecnie wypełniło 
się też ich przeznaczenie.

Znamiennym jest sda iio  przedstawicie 
la Islandii w Hlauach Zjednoczonych, 
konsula generalnego Thora'a, W wywia­
dzie prasowym, udzielonym dziennika 
rswin pism nowojorskich w* » i l/.i,ił 
on następujące szczere słowa na lemat 
losu swej ojczyzny: »

..Islandia jest małym krajem, usposo­
bionym tak dalece pokojowo, że nie wy­
dawała ona ani jednego óre (moneta 
zdawkowa o wartości 1 grusza) na zbro­
jenia. Życzylibyśmy sobie z całego serca, 
aby Anglicy jaknajprędzej poadl stąd, a



tego rodzaju opieka bynajm niej nam  nie 
dogadza. Stosunki pomiędzy ludnością a 
okupantam i, nie uk łada ją  stą- jakuajle- 
p iej a  n. p. żołnierze wojsk kanadyjskich 
skarżą się ciągle na  zbyt wysokie ceny, 
jak ie  muszą płacie w sklepach islandz­
kich. Pod tym  względem chyba tylko o- 
kywatele islandzcy mogliby słusznie na- 
izokaó — dla ich szczupłych kapitałów  
■ szelka zwyżka cen je st niezwykle groź- 
i‘a, i oczekują z utęsknieniem  chwili, gdy 
1; !ko zapanu ją  norm alne warunki.

W yspy Fär-O er noszą w polskim języ­
ku mało znaną nazwę W ysp Baranich, 
i eżą one niedaleko na  północ od północ­
nego krańca Szkocji, ale należały od nie­
pam iętnych czasów do królestw a duń- 
: kiego. Ze względu na m alutk i obszar i

b rak  wszelkich skarbów ziemnych, nie 
stanow iły d la W ielkiej B ry tan ii pożąda­
nego „kęsa“, tak  że przez długie la ta  za­
w ijali tam  spokojnie duńscy rybacy w 
czasie połowów na Morzu Północnym. 
Obecnie A nglicy zajęli tych k ilka  m a­
leńkich wysepek i n ie pozw alają naw et 
neutralnym  Duńczykom na  łowienie ryb  
w ich pobliżu. Przepisy  i nakazy in terno­
w ania wszystkich obywateli D anii i  N or­
wegii znajdujących się chwilowo w cza­
sie inw azji „angielskiej" na  Fär-O er nie 
odniosły najm niejszego skutku. Nie lę­
kali się oni bowiem n a  m alutk ich  zw in­
nych stateczkach spotkania z angielsk i­
mi krążow nikam i i praw ie wszyscy 
przem knęli się bezpiecznie do domu opu­
szczając zagrożoną strefę.

Operacje floty niemieckiej na Atlantyku
Berlin, 24 marca. — Naczelna Komenda Sil Zbrojnych komunikowała w so­

botę, dnia 22 marca: — „Szef floty admirał Luetiens jako dowódca eskadry 
u krętów wojennych doniósł, iż wynikiem dotychczasowej akcji ciężkich jedno­
stek marynarki wojennej na Atlantvku północnym było zatopienie łącznie 22 
uzbrojonych nieprzyjacielskich okrętów handlowych o pojemności 116.000 brt. 
Niemieckie okręty wojenne uratowały przy tym 800 rozbitków. Niemieckie ło­
dzie podwodne zaatakowały koło zachodniego wybrzeża Afryki ciężko nała­
dowany i silnie strzeżony transport morski przeznaczony do Anglii. W cią­
gu wielodniowych, uporczywych akcyj osaczających nieprzyjaciela i nieustan­
nie ponawianych ataków, udało się niemieckim łodziom podwodnym zatopić 
11. nieprzyjacielskich okrętów o łącznej pojemności 77.000 brt. W ciągu dnia 
wczorajszego również lotnictwo zadało żegludze nieprzyjacielskiej poważne 
straty. Ogółem zniszczonych zostało około 31.000 brt. tonażu okrętowego. Dal­
szych 6.000 brt. ciężko uszkodzono. I tak w godzinach popołudniowych nie­
mieckie samoloty bojowe zaatakowały bardzo skutecznie na północ od Krety 
transport morski płynący pod konwojem. Jeden parowiec-cysterna nowoczes­
nej konstrukcji o pojemności 12.000 brt. po dwóch celnych bombach został ogar­
nięty płomieniami i należy go uważać za stracony. Drugi okręt pojemności
8.000 brt. po celnym uderzeniu bombą w środek pokładu rozerwany został 
na dwie połowy. Trzeci okręt handlowy pojemn. 6.000 brt. zapalił się. Na wo­
dach koło Malty pewien angielski kontrtorpedowiec został trafiony celną bom­
bą w przednią część pokładu. W rejonie morskim koło Anglii samoloty bojo­
we zatopiły w Kanale Bristolskim w kierunku południowo-wschodnim od 
Pembroke jeden okręt handlowy pojemn. 4.000. brt. i jeden parowiec-cyster- 
nę pojemn. 4.000 brt., dalej wskutek celnych uderzeń bomb zatonął dalszy okręt 
handlowy pojemn. ok. 3.000 brt. na południowy-wschód od Aldebourgh. Znacz 
niejsze siły lotnictwa bojowego obrzuciły ponownie bombami wszystkich ka­
librów w nocy na 22 marca obiekty portowe i doki w Plymouth. Pożary wiel­
kich rozmiarów powstały głównie w południowej stronie portu. Zniszczenia 
wyrządzone poprzedzającej nocy zwiększyły się poważnie po tym nowym ata­
ku. Nieprzyjaciel nie rozwijał żadnej działalności bojowej nad terytorium 
Rzeszy, ani w dzień ani w nocy. Artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła dwa sa­
moloty nieprzyjacielskie, nocne myśliwce jeden poszukiwacz min i po jed­
nym samolocie nieprzyjacielskim. Ponadto w dniu wczorajszym w..Walkach 
powietrznych nieprzyjaciel stracił dwa samoloty myśliwskie typu „Hurrica­
ne“. W ten sposób 21 marca łączne straty nieprzyjaciela wynosiły 6 samolo­
tów, natomiast własne straty wyniosły 2 samoloty.' W czasie ataków na nie­
przyjacielski transport konwojowany koło zachodniego wybrzeża Afryki wy­
różniły się szczególnie lodzie podwodne pod dowództwem kpt. marynarki Oe- 
btena oraz kapitana marynarki Schewe.“

Mada! wre walka w Afryce Wschodniej
Rzym, 24 marca. — Włoski komunikat wojenny z soboty, 22 marca brzmi 

następująco: — „Jedna z naszych eskadr samolotów bombowych zaatakowa­
ła bazę marynarki wojennej w Prewezie na terenie Grecji. Jeden z naszych 
samolotów wywiadowczych zestrzeli! samolot myśliwski typu Gloucester“. 
Niemieckie samoloty zaatakowały w okolicy La Valetta na Malcie jeden z an­
gielskich samolotów torpedowych, który został trafiony. N a terenie A fryki 
Północnej nasz mały garnizon w Giargbub, pozostający pod rozkazami pod­
pułkownika Castagna, który w walkach odniósł zranienia, po cztery miesią­
ce trwającym zaciętym oporze i obronie został pokonany wskutek akcji prze­
ważających i i ł  nieprzyjacielskich. W toku wzmiankowanego w czwartkowym 
komunikaęie wojennym nieprzyjacielskiego nalotu na Tripolis w dniu 19 mar­
ca obroga przeciwlotnicza zestrzeliła jeszcze jeden samolot nieprzyjacielski. 
W gejonie Morza Egejskiego nasi lotnicy celnie bombardowali nieprzyjaciel­
ską bazę obronną na wyspie Mitelene. Nasze samoloty celnym pociskiem tor­
pedowym trafiły nieprzyjacielski krążownik w okolicy wyspy Krety. W cza­
sie walki z  samolotami myśliwskimi; chroniącymi nieprzyjacielski statek, 
zestrzelono jeden samolot typu „Hurricane". We wschodniej części Morza Śród 
ziemnego samoloty niemieckiego korpusu lotniczego zaatakowały w locie nur­
kowym nieprzyjacielski transport konwojowany. Statek cysterna pojemności
12.000 brt. z ładunkiem nafty został celnie trafiony skutkiem czego na jego 
pokładzie wybuchł pożar, drugi parowiec pojemn. 8.000 brt. uległ zatopieniu, 
zaś trzeci średniego tonażu trafiony celnym pociskiem i poważnie uszkodzo­
ny. Pozostałe statki zostały wzięte pod ogień karabinów maszynowych. Pod 
Keren na terenie Afryki Wschodniej toczą się nadal walki, w toku których 
nosze wojska przeszły do kontrataków, aby w. niektórych punktach móc na- 
nrawić nasze stanowiska. Jednej z naszych eskadr myśliwskich, która zetknę­
ła się z przeważającymi nieprzyjacielskimi sitami powietrznymi udało się ze­
strzelić jeden samolot typu „Hurricane“. Odparto ponawiane przez nieprzy­
jaciela próby zdobycia przejścia przez koryto rzeki Dabus w rejonie Gałla- 
Sidamo.“

Ałaki na perl La Valetta na Malcie
Berlin, 24 marca. — Naczelna Komenda Niemieckich Sił Zbrojnych komu­

nikowała w niedzielę, dnia 23 marca: „Lekkie samoloty bojowe zaatakowały 
wczoraj z pomyślnym skutkiem obiekty portowe w Ćólchcater i Peterbeąo. 
W kanale sw. Jerzego zatonął parowiec towarowy, poj. 3000 brt, trafiony 
bombą w środek,pokładu. Na wschód od Oxfordnes ciężko uszkodzono bombą 
jeden parowiec, k o lo  wscliodnicgo wybrzeża brytyjskiego dokonano skutecz­
nego ataku na poławiacze min. Niemieckie eskadry nojowe, eskortowane przez 
gąmoloty myśliwskie, bombardowały 22 marca w godzinach popołudniowych 
port La Valetta na Malcie. Na okrętach i pozycjach artylerii przeciwlotniczej 
zaobserwowano celne trafienia. W walce powietrznej, jaka wywiązała się pod­
czas tego ataku, niemieckie myśliwe© zestrzeliły 7 samolotów pościgowych ty

on Hurricane" bez w łasnych etral W godzinach wieczornych ponownie za-' 
atatowano port La V aletta na Malcie. Niemieckie i  w łoskie ^ m o lo ty  niezczy. 
cielskie spowodowały pożar sam olotów nieprzyjacielskich kpfp Agędabia —
w Afryce Północnej oraz zaatakowały z widocznym skutkiem bombami i bro­
nią pokładową skoncentrowane wojska. W rejonie morskim na-południe od 
Krety niemieckie .samoloty bojowe zaatakowały silnie strzeżony transport 
morski. W locie zniżonym trafiły one w środek pokładu dwiema bombami pe­
wien parowiec, poj. 6 000 brt., po czym okręt ten zajął się ogniem i zatrzymał 
się nieruchomo na falach. Dwa dalsze okręty, wchodzące w skład tego trans­
portu konwojowanego, zostały uszkodzone. Okręt handlowy, poj. 5 000 brt., 
został tak ciężko uszkodzony przez niemiecki samolot bojowy na południowy 
wschód od Cypru, że należy się liczyć ze stratą tego okrętu. Łodz patrolowa 
zestrzeliła koło wybrzeża norweskiego jeden brytyjski samolot bombowy typu 

Bristol-Blenheim“. Nieprzyjaciel nie wykonywał nalotow nad tereny Rzeszy 
ani w dzień, ani w nocy. Straty nieprzyjacielskie w dniu 22 marca wyniosły 
osiem samolotów. Jeden własny samolot zaginął.“

Ha froncie greckim działania artylerii
Rzym, 24 marca. — Włoski komunikat wojenny z niedzieli brzmi następu­

jąco: „Na froncie greckim działalność artyleryjska. Eskadry naszego lotnic­
twa atakowały port i  bazy powietrzne na Korfu. Zatopiono jeden parowiec 

,oraz uszkodzono jeden dalszy parowiec oraz obiekty bazy powietrznej. Nasze 
myśliwce atakowały wielokrotnie w lotach zniżonych lotnisko greckie w Kara­
mi thy a Oraz uszkodziły szereg dalszych. W walce z myśliwcami nieprzyja­
cielskimi zestrzelono dwa samoloty typu „Gloucester“. Eskadra myśliwców, 
stojąca pod rozkazami majora-pilota Oskara Molinari, odniosła swoje 50-te 
zwycięstwo powietrzne. Samoloty niemieckiego korpusu powietrznego bom­
bardowały port w La Valetta i uszkodziły okręty, stojące na kotwicy oraz 
pozycje artyleryjskie. W walce z eskadrami nieprzyjacielskich myśliwców ze: 
strzelono1 siedem maszyn typu „Hurricane“. W Afryce Północnej samoloty 
niemieckie i włoskie bombardowały nieprzyjacielskie kolumny samochodów 
ciężarowych oraz oddziały wojskowe. We wschodniej części Morza Śródziem­
nego nasże samoloty zaatakowały bombami i torpedami nieprzyjacielski tran­
sport konwojowany. Jeden parowiec 1000-tonowy, trafiony torpedą, zatonął. 
Samoloty1 niemieckie zaatakowały również nieprzyjacielski transport konwo­
jowany i ciężko uszkodziły trzy parowce. W innym miejscu ciężko uszkodzono 
jeden parowiec. Jedna z naszych eskadr myśliwskich zaatakowała w locie 
nurkowym lotnisko Hirakliou na Krecie. Spalono tam jeden samolot nieprzy­
jacielski Traz uszkodzono inne samoloty. W Afryce Wschodniej wieczorem 
dnia 21 njarca nieprzyjaciel przypuścił nowy atak na Keren. Został on wszę­
dzie krwawo odparty. Nasze samoloty bombardowały silne pozycje nieprzy­
jaciela nahtym odcinku. W walce powietrznej zestrzelono trzy samoloty an­
gielskie. jSpośród naszych samolotow dwa nie powróciły. W rejonie Galla i 
Sidamo wyparto z powrotem kolumnę nieprzyjacielską, która usiłowała prze­
drzeć się naprzód na odcinku J avello. Lotnictwo nieprzyjacielskie dokonało 
nalotów |na Diredaua, Keren, Asmarę i inne miejscowości w Erytrei. W As­
mara dwie osoby zostały zabite oraz 9 rannych. Jeden, samolot nieprzyjaciel­
ski zestrzelono. Dalszy samolot angielski zestrzeliły nisze myśliwce nad Di­
redaua.; W przebiegu wymienionych operacyj nieprzyjaciel stracił ogółem 11 
samolotów wskutek akcji naszych lotników, a dalszych 7 wskutek akcji nie­
mieckiego korpusu powietrznego.“

rafen ła  Bułgara
„Naród niemiecki przepełniony jest 

wiarą *  zwycięstwa"
Toki* 24 marca. — Przed kilku dnia­

mi powrócił do Sofii z kilkudniowej po­
dróży pł> terenie Niemiec naczelny re­
daktor dziennika „Utro“ Tanneff. Na la­
mach redagowanego przez siebie dzien­
nika zamieszcza on obszerny reportaż 
p. i  „ t wa tygodnie spędzone w  Niem­
czech, kraju wierzącym w zwycię­
stwo“, pr którym to reportażu czołowe 
miejsce zajmuje moment, stwierdzają­
cy, że naród niemiecki przepełnia wiara

w zwycięstwo. Nie ma tam wprawdiie 
nadmiaru środków żywności, jednakie 
nikt nie wstaje głodnym od stołu.

Następnie Tanneff stwierdza, że w 
czasie swych przejażdżek po Berlinie 
nie zauważył śladów angielskich ata­
ków lotniczych, co uważa on za dowód, 
że ataki te nie wyrządziły żadnych 
wielkich uszkodzeń. Świadomość pań­
stwowa i narodowa stoi w Niemczech 
na takim pozionjie, jakiego nie widzi się 
w żadnym innym państwie. Każdy jest 
zawsze gotów do poświęceń za Rzesze 
i Hitlera, bowiem kanclerz Hitler jest 
obecnie ucieleśnieniem Rzeszyi i naro­
du niemieckiego.

Usta zwycięzców w pojedynkach powietrznych
Szczęście I lepsze przygotowanie sprzyjają lotnikom niemieckim

Berlin, 24 m arca. — K om endant kró­
lewskiej floty powietrznej w ogłoszonym 
przez siebie artykule stwierdził, że na j­
dzielniejszym lotnikiem po angielskiej 
stronie okazał sio porucznik Pattle, który 
uzyskał 23 zestrzały.

Jak  się dowiaduje nasz berliński ko­
respondent, lista kolejna lotników nie­
mieckich, którzy uzyskali największe suk­
cesy przy zestrzeleniu samolotów nieprzy­
jacielskich, przedstawia się następująco: 
podpułkownik Mölders 62 zestrzały
podpułkownik Galkrod 57 zestrzałó w
major Wick 56 „
(po tej walce została jego ma­
szyna zestrzelona, a on sam 

poniósł śmierć) 
kapitan Oesau 40 »
kapitan Joppin 35 „
nadporucznik Müncheberg S3 „
kapitan Biblefeld 
kapitan Balthasar 
kapitan Brettmütz 
nadporucznik M tchold 
kapitan Schöttet 
nadpomeznik Bprmk  
nadporucznik Hahn 
nadporucznik Philipp 
nadpamanik Pr#lkr 
nadporommik

a
28
27
28
28
28
22
21
20
28

MA TUŁACZCE.
P*#wy Wmkmm *****  p#wr#t*

We kr##*
Rmym, 24 mmrca. — Na granicy #%waj- 

carakiej kolo Cannobblo eatrzdymano 10 
pnlekb h ioW any, którzy abkgU a oboa*

internow anych w  Szw ajcarii. Oświadczy­
li oni, źe uciekli z obozu internowanych, 
pragnąc najprędzej dostać się przez Wio­
chy do swoich rodzin.

OPINIA
DZIENNIKA HISZPAŃSKIEGO

„Cyfry zatopionych okrętów przewyż­
szają najśmielsze oczekiwania“

M adryt, 24 m arca. — R edaktor działa 
polityki zagranicznej dziennika „ABC" 
w a rtyku le  na tem at ostatnich wydarzeń 
wojennych stw ierdza, źe zapowiedziany 
przez Churchilla  „bitwa na  A tlantyki, 
jest już w pełnym  toku i stanowi ons 
wielkie niebezpieczeństwo dla Wielkiej 
B rytanii. O ile A nglia może się obejść bez 
morza Śródziemnego ,to n ie da się tego 
powiedzieć o A tlantyku. C yfry z a to p ie ń  
ogłoszone prz°z niem ieckie komunikaty 
wojenne przew yższają najśm ielsze ocze­
kiwania. optymistów i wszelkie obawy 
pesymistów.

„TRACIMY W IELE OKRĘTÓW"
Artykuł wstępny „Daily Sketch“

Genewa, 24 m arca. — Pod tytid-’n1 
.»Wilki oceanów“ zamieszcza ..Daily 
Sketch“ artykuł wstępny. „Tracim> 
wiele okrętów “ — pisze dziennik - 
„codziennie jesteśm y narażani na silne 
ataki powietrzne i musimy sie liczyć 1 
tym. źe ataki te staw ać się będą coraz 
gorsze i stanow ić  będą potw orną gror



WYMIANA TOWAROWA
Pomyślny n c * * j  MmunMw romyjikm. 

wąglm klth
Bukareszt, 24 m arca. — Linia kolejowi 

do Bosji Sowieckiej przez Mtmkacz , 
Lwów uruchomi.ina od dnia 14 marca o 
kazała sio niedostateczną dla pokrycia wy. 
miany towaro' ej między Wągrami i Ro­
sją- 7 t. go powodu już 25 marca ma być 
uruchomiona druga bepośrednia linia ko­
lejowa przez miejscowość graniczną Ja- 
sina.

Przewijziana -ymiana towarowa obej 
maje na razie transporty wartości 5 milio­
nów dolarów. Wągry mają dostarczyć Ro­
sji Sowieckiej części okrątowych. rur, osi 
wagonowych i motorów Diesla, oraz ma- 
toró- elektrycznych. Związek Sowietów 
raa dostarczyć Wągrom weiny, bawełny, 
fosfatów i smarów. Tutejsze kola gospo­
darcze oczekują po wzmożeniu wągiersko- 
sowieckiej wymiany towarowej odciążenia 
wągierskiego rynku surowcowego.

* A W ANGLII JEST TYLU 
GŁODNYCH- 

Watrę*## * lih * lik # y r  j#Jnymxp#rMw 
M#xg#A*kł,

Walencja, 24 marca. — W porcie Wa­
lencja wydarzy! się znamienny incy­
dent. Załoga pewnego angielskiego pa­
rowca rozdzielała między znajdującą się 
na molo portowym ludnością male bo­
chenki białego Chleba, przy czym ma­
rynarze wołali, że tylko przyjaciele An­
gin mogą konsumować biały chleb. 
Przy tej okazji Anglicy rozmyślnie rzu­
cili pewną flość bochenków do wody, 
radując się z tego, iż kilku mężczyzn 
skoczyło do morza, aby chleb wyłowić.

SKŁAD LICZBOWY 
.BŁAGALNEGO POSELSTWA"

1 500 „dyplomatycznych" przedstawlcle- 
II Anglii w  Stanach ZjaJnocznnydi
Nowy, Jork, 24 m arca, — J a k  donpsi 

„Chicago Tribune“ b ry ty jska ambasada 
w W aszyngtonie została wzmocniona do 
3 wyższych urzędników z ty tu łam i po­
słów, przy czym dyplomatyczny i  woj­
skowy sztab urzędników am basady wy­
nosi 1500 osób. To wielkie zbiorowisko 
angielskich urzędników w W aszyngtonie 
ma przede wszystkim na celu zjednanie 
w Ameryce przyjaciół dla spraw y bry­
tyjskiej.

INTERESUJĄCE BADANIA
Gum# wyd#kyw#n# :  eł#«*y raHImwj

Zurych, 24 marca. — Jak donosi 
„United Press“ francuscy chemicy roz­
patrują w tej chwili zagadnienie pozo­
stające w związku z wielkim zapotrze­
bowaniem gumy, na jakie napotyka się 
we Francji. W szczególności czynione 
są doświadczenia nad wytworzeniem 
gumy z mlecznej i kleistej cieczy, wy­
dobywanej z rośliny „euphorbia resini- 
fera“, rosnącej w północnej Afryce. Na 
uwagę zasługuje fakt, iż ciecz ta posia­
da trujące substancje powodujące śle­
potę. Chemicy zatrudnieni w laborato­
rium w Casablance twierdzą, że udało 
im się odkryć uproszczoną metodę prze­
róbki soku euphorbii. Roślina ta roś­
nie na przeszło 100.000 hektarów wy­
noszącym obszarze Afryki Północnej 
i tylko jedna trzecia tego obszaru wy­
starczyłaby na pokrycie rocznego za­
potrzebowania wynoszącego 300.000 t. 
suchego surowca, z którego sporządzić 
można około 90.000 ton gumy. Ponieważ 
roczne spożycie gumy w okresie przed­
wojennym wynosiło we Francji tylko 
50.000 ton, przeto 40.000 ton tego pro­
duktu będzie można przeznaczyć na 
eksport — o ile produkcja będzie opła­
calna.

DEKRET RZĄDOWY
Eglpł pi«##*ix#gm k b h j  mmtralwolH

Ankara, 24 m arca. — W edług nade- 
izłyeh tu ta j doniesień z K airo rząd egip­
ski na mocy dekretu zakazał wszystkim 
obywatelom egipskim udawania się na te­
reny afrykańskie okupowano przez An­
glików w charakterze urzędników cywil 
nyih, celem obejmowania* tam  stanowisk 
urzędników adm inistracyjnych lub tłu-
Barzow.

DO »CHROMU!
E*#k#»#|# r«zyA##«|l  guWrmmW#

Dziś: Zwiastowanie NMP. 
Jutro: Emanuela, Dyzmy 
Wschód słońca o godz. 6,54 
Zachód B „ 19^2

Wydanie czwartej transzy 3-procentowyeh 
weksli skarbowych na sumę 30 milionów zl.
Generalny Gubernator upoważnił kierow­
nika Wydziału Finansów w Urzędzie Gene­
ralnego Gubernatorstwa do pokrycia jed­
norazowych nadzwyczajnych wydatków w 
drodze kredytu na dalszą sumę 30 milionów 
złotych.

W wykonaniu powyższej operacji kredy­
towej została wydana czwarta transza wek­
sli skarbowych z 6-miesięcznym terminem 
płatności; zgłoszenia subskrypcyjne przyj­
mowane były za pośrednictwem właści­
wych oddziałów Banku Emisyjnego w Pol­
sce. Oprocentowanie weksli skarbowych, 
wystawianych w odcinkach 10 000, 50000, 
100 000 i 500 000 wynosi 3 proc. Przyjmowa­
nie ich do dyskonta i lombardu dokonywać 
się będzie w każdym czasie przez Bank 
Emisyjny w Polsce według stopy procen­
towej 4 proc. w dyskoncie i 5 proc. w lom­
bardzie.

Przydziału dokonywał Bank Emisyjny 
w Polsce, o którego dokonaniu rozesłał za­
wiadomienia.

Weksle są wystawiane na zlecenie kupu­
jącego i sprzedawane za pośrednictwem 
Banku Emisyjnego na rachunek Wydziału 
Finansowego w Urzędzie Generalnego Gu­
bernatora.

Weksle skarbowe mogą być sprzedawani 
takżeddientom nie prowadzącym interesów 
bankowych. Stopa sprzedaży wynosi 2 proc.

Wpływy z  emisji są przeznaczone na nie 
cierpiące zwłoki prace inwestycyjne na te­
renie Generalnego Gubernatorstwa. Częstochowa, 24 marca.

Przed Sądem Wyjątkowym stanęła sze- 
Szkoła kierowców traktorów w Podzam- snastoletnik dziewczyr Janina K , oskar- 

koło Kielc, W Podzamczu, kolo Kielc, żona o dopuszczenie się ciężkiego oszu- 
została ostatnio otwarta szkoła kierowców stwa oraz i o współudział w akcie gwałtu, 
traktorów. Do szkoły tej mogą być przy- wyrażającymi się w odebraniu pewnemu 
jęci wszyscy kandydaci, posiadający w tym przechodniowi na Al. Wolności plecaka 
kierunku uzdolnienie. napełnionego mięsem przy użyciu groźby

Podania o przyjęcie należy skierowywać i siły. Oskarżona zawarła znajomość, z 
do Powiatowych Urzędów Ziemskich, ewen- - dwoma

La Lise®, 24 marca. — Wojskowy gu­
bernator Gibraltaru pożegnał się m# swą 
służbą pałacową i wraz t  żołnierzami 
przeniósł się do nowych schronów, wybu­
dowanych wewnątrz skał gthraltarskieh. 
jwzydeneja gubernatora ulegnie awa

Z  CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
przez komisję higieny, lustrującą czy­
stość sklepów.

Ponieważ tego rodzaju wypadki zdarza­
ją  się nawet w bardzo solidnych (jak za­
uważono) firmach, byłoby słuszne, aby 
właściciele sklepów we własnym interesie 
zwrócili uwagę eubiekto- 1 i nie narażali 
się na konsek' encje, wynikające s niesto­
sowania przepisów o higienie sklepów 
spożywczych.

Wprowadzenie V klasy wagonowej do 
taryfy towarowej Kolei Wschodniej, W os­
tatnim czasie wprowadzono do taryfy to­
warowej Kolei Wschodniej V klasę wago­
nową, wobec czego cały szereg towarów 
korzystać będzie w przyszłości z obniżki 
przewozowego. Nowa V klasa wagonowa 
zawiera tylko stawki dla 10 ton i 15 ton, nie 
ma natomiast stawek przewozowych dla 5 
ton, jak to mają wszystkie inne klasy wa­
gonowe. Przewozowe za przesyłki o wadze 
ponad 5 ton,, ale mniejszej niż 10 ton, obli­
cza się dla 5 ton według stawek IV klasy, 
obecnie obniżonej.

W związku g tym przeszeregowano nie­
które towary do niższej klasy oraz wpro­
wadzono do klasyfikacji towarowej waż­
niejsze zmiany i uzupełnienia. Do pozycji 
towarowej V klasy zaliczono następujące 
towary: łom szamotowy, torf i brykiety
torfowe, odpadki i  pozostałości z obróbki
drewna (zrzfyny, trociny i t d , ), drzewo opa-1 wie, że zbudził właściciela i po 
łowe i łapane, kamień wapienny, wapno'chwili pożar opanowano.

nawozowe i palone, wytłoczyny, ruda żelaz­
na, rumowisko budowlane, żwir i ziemia, 
wywar gorzelniany, siano nieprasowane, 
sól przemysłowa, ziemniaki, fosforany wap­
nia i fosforyty, słoma wszelkiego rodzaju, 
glina surowa lub suszona oraz wysłodki 
buraczane świeże, albo skwaszone.

Pierwsze jaskółki. Zimę mamy już pra­
wie za sobą. Pomimo, że czasem spadnie 
drobny śnieżek, czy chwyci przymrozek, 
żyjemy już nowa pora roku. Słońce świeci 
już jaśniej, dni sa coraz dłuższe, cieplejsze 
i weselsze. Wieczorem widzi się na ulicach 
tłumy ludzi, żądnych przechadzki po cało­
dziennej szarej pracy. Wśród tego tętna 
życia wielkiego miasta, dźwięku klaksonów 
i nawoływań gazeciarzy, rozlegnie się cza­
sem głos ulicznej orkiestry. Cztery — pięć 
osób tworzy cały komplet. Skrzypce, man­
dolina, banio, czasem harmonia, a jeszcze 
rzadziej saksofon — to cała orkiestra.

Pierwsze zespoły rozpoczęły już swoje 
koncerty. Tymczasem jest ich bardzo mało. 
Przeważnie grają na ulicach mniej ruch­
liwych.

Pies uratował zagrodę gospodarską przed 
pożarem. W uh. tygodniu późnym wieczo­
rem powstał pożar w zagrodzie Wojciecha 
Zięby w Starej WsL Ogień zaprószony zo­
stał niedopałkiem papierosa, jaki nieostroż­
nie porzucił przed stodołą syn gospodarza, 
Józef. Kiedy pożar wybuchł — wszyscy do­
mownicy już spali w najlepsze i z pewnoś­
cią nic by nie uratowało ich dobytku przed 
zniszczeniem, gdyby nie pies Ziębów. Na 
widok ognia zaczął on wyÓ tak przerażli- 

krótkiej

Przedziwne machinacje pokutnych kombinatorów
Sąd WyjLłkuwy i* y # liy # u ł dmkmwą *prm*ą w.ydlulciM M i  unanlumlkd* 

j Nkodmu# kumMu##]» u# wW — Nupmd mm ulicy

tualnie do Wydziałów Wyżywienia 1 Rol­
nictwa w dystryktach. Placówki te mogą 
udzielić informacji odnośnie do rozpoczę­
cia nowych kursów. Koszty 8-dniowego 
kursu szkoleniowego wynoszą łącznie z u- 
trzymaniem 50 zł od uczestnika. Kwotę tę 
należy wpłacać w przynależnym Urzędzie 
Wyżywienia i  Rolnictwa.

Higieno w sklepach 
spożywczych

Częstochowa, 24 marca.
Utrzymanie czystości w ' sklepach spo- 

żywczyh jest nietylko reklamą dla sklepu 
jednym ze sposobów przyciągania klien­

teli, ale koniecznym warunkiem dla zaclio 
wania świeżości towarów, a  przede wszy­
stkim usunięcia niebezpieczeństwa zaraz­
ków chorobotwórczych. Czystość w skle­
pach dotyczy nietylko samego lokalu, alo 
obowiązuje personel.

Niektóre sklepy spożywcze w naszym 
mieście grzeszą poważnie pod względem 
wymogów higieny, zapominając widocz­
nie o tym, że tego rodzaju „grzechy" po­
ciągają sobą karę pieniężną — albo co 
gorsze — utratę koncesji Zaśmiecona po­
dłoga, brudna lada, zakurzona wystawa, 

oprócz tych nie wzbudzających apetytu 
„drobiazgów“, brudna obsługa, bez fartu­
chów, albo w brudnych, poplamionych i 
nie pamiętających dawno mydła i wody.

Ponadto kupującego uderza przede 
wszystkim sposób podawania artykułów 
spożywczych, który powinien być bez­
względnie zakazany. Podawanie kawałka 
masła, wędlin, ryb, czy grzebanie palcami 

słoju z cukierkami jest ze względów h i­
gienicznych niedopuszczalne; do tego celu 
służą łyżki, widelce i szufelki.

Subiekt czy panna sklepowa spełniają 
ównoczo'- -i kilka czynności: ważą arty­

kuły, a więc dotyk-.ją wagi i ciężarków, 
sumują ceny, brudząc palce ołówkiem, do­
tykają lady, półek, szuflad i wykonują te 
drobne prace dla klientów, nie myjąc rąk 
całymi godzinami i obsługując w tym eza- 
ie klientów.
Trudne uwierzyć, aby kawałek wędliny 

obmacany przez subiekta, albo garść cu­
kierków wydobyta jego palcami se s$»ja 
dodawała apetytu klientowi, który ten 
niehigieniczny i nieestetyczny sposób po­
dawania patrzy. Subiekt wprawdzie może 
byś bardzo sym paty^ny i czysty, klient 
patrząc na jego czysty fartuch 1 staranne 
ubranie nie ma żadnych zastrzeżeń, ale 
równocześnie zdając sobie sprawę i  nie­
możliwości utrzymania w bezwzględnej 
osystoM je#o paków, żyesy aobk, aby 
artykuły były podawana odpowiednimi 
przyrządami, eo napewno jest wymagana

odymi ludźmi, którzy niedo­
świadczoną dziewczynę skłonili do współ­
udziału w  swych niecnych machinacjach.

Jeden a nich sprzedał swego czasu pew­
nemu rolinikowi z Koniecpola kołdry na 
łóżko. Kojłdry te postanowił jemu odebrać 
w bardzo, perfidny sposób. Obaj wspólni­
cy pojechali z oskarżoną do Koniecpola 
do wspomnianego rolnika, któremu o- 
świadczodo, że kołdry kupione przez nie­
go są ukradzione, właścicielką ich jest J a ­
nina K. Trzeci wspólnik miał odegrać ro­
lę organik urzędowego, który miał dopil­
nować pówyotu kołder do rąk „prawdzi­
wej" włajSccielki.

Chłopek nie był jednak całkiem w cie­
mię bity,, jak przypuszczali przestępcy. 
Kołdry oddał, ale zażądał pokwitowania 
ich odbioru i zaproponował załatwienie 
sprawy u1 sołtysa. Oskarżona udała się z 
towarzyszami do sołtysa jednak widząc, 
że spraw.* hienie zły obrót, kołdry zosta­
wiono, a pod pozorem załatwienia pewnej 
sprawy we wsi sąsiedniej szybko się ulot­
niono.

Po nieudanej eskapadzie do Koniecpola 
nasza trójka wróciła do Częstochowy, za­
kropiwszy uprzednio niepowodzenie siwu- 
ehą. W Częstochowie postanowili „posta­

rać" się o trochę mięsa. Przy pomocy- si­
ły i pbst-fchu od ' rai i pewnemu prze­
chodniowi na AL N.M.P. koszyk z zawar­
tością. W  tym wypa "ku oskarżona nie 
brała czynnego udziału, natomiast w dru­
gim nie pozostała bezczynna i podczas, 
gr’y jeden trzymał przechodnia za ramio­
na oskarżona odpięła mu plecak, i mię­
so zostało skonfiskowane.

Po tym napadzie %!a trójka udała się 
do domu, ale nie długo już się cieszyła 
wolnością, gdyż po palm dniach wszyst-
ki h troje nakryła policja. -• "

Sąd rozpatrzywszy sprawę wyda! wy­
rok skazujący Janinę K. za pierwsze prze­
stępstwo na 6 miesięcy, za drugie na 1 mie 
siąc, razem na łączną karę 6 miesięcy i 2 
tygodnie więzienia. (t).

Z  T O M J S Z O ł F j  M X Z .
Wyczyny pajęczarzy

Onegdaj na szkodę mieszkanki Tomaszo 
wa, Sandowskiej G. nieznani sprawcy do­
konali kradzieży bielizny ze strychu dom o 
przy u l  Wieczność. Łupem złodziei padła 
bielizna damska, męska i pościelowa o 
gólnej wartości 1500 zł.

Tego samego dnia, a raczej nocy rów­
nież ze strychu „pajęczarze“ skradli bie­
liznę, należącą do J . Bersza na sumę 500 
złotych.

Kradzież garderoby z komórki
Na szkodę mieszkańca Tomaszowa, Jud 

kiewicza Abrama, nieznani sprawcy doko­
nali w nocy znacznej kradzieży. Łupem 
złoczyńców padła garderoba męska i dam 
ska na ogólną sumę 1500 złotych.
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mowy odbywały aię w niezw ykle ser­
decznej atmosferze. M iałem  sposobność 
przekonać się nie ty lko o tym , że stosu­
nek do W ęgier i narodu  węgierskiego 
pozostał niezmieniony, ale także o tym , 
że w  Rzeszy niem ieckiej ceni się wyso­
ko przejścia W ęgier, spowodowane ich

Fala rabunków i pifdrowań w Londynie
„Większe szkody wskutek rabunków, nil z powodu działań wojennych, ponoszą 

" kupcy angielscy
Sztokholm, 24 m arca, — Szef pewnego: wach nieznaczne szkody. Zanim jednak __ r . - - u .

przedsiębiorstwa handlowego w Londy- i przystąpiono do usunięcia tych szkód, położeniem geograficznym  i politycz­
nie skarży się na łam ach „Daily M irror“, 1 szajka rabusiów opróżniła w ystawy z to- | nym  oraz docenia w pełn i stałose, nie- 
źe m agazyny reprezentowanej przez nie- warów, k tó rych  wartość mogła pokryć j zmienność i konsekw encję po lityk i wę- 
go firm y uległy dwukrotnem u zniszczę- koszta remontu. W  jak iś  czas potem spa-I g iersk iej. W szystko to spraw ia, że nasz 
niu wskutek eksplozji bomb, s  następnie dła bomba na dziedziniec zabudowań na- j k ra j przedstaw ia silny czynnik  w  roz-

ezego przedsiębiorstwa, przy czym pow- ~~ ^
stałe od eksplozji szkody były naogół n ie­
znaczne. Ale i w tym  wypadku padliśm y 
ofiarą rzezimieszków, którzy rozkradli co 
lepsze towary.

zostały splądrowane przez rabusiów. O 
wiele większe szkody wyrządzili złoczyń­
cy niż bomby. „Opodal gmachu naszego 
przedsiębiorstwa eksplodowała bomba, 
w yrządzając również na naszych w ysta-,

Niemcy wykonystały okres zimy do przygotowań
Prasa Japońska pod znakiem ataków niemieckich na Anglię

ten odbył się n a  jedno z m iast na  angieł-Told®, 24 marca. — Doniesienia o gwał­
townych atakach bombowych na Londyn 
i inne m iasta angielskie, oraz ostatnie 
sukcesy niemieckich łodzi podwodnych 
śledzone tu są ze szczególnym zaintereso­
waniem. Dzienniki poświęcają napływ a­
jącym  w związku s tym  depeszom bar­
dzo wiele uwagi-

„Jom inri Szimbtm“ pisze, te  oprócz 
zniszczeń w obiektach wojskowych i in ­
stytucjach posiadających znaczenie wo­
jenne, w zrastająca ilość zatapianych o- 
krętów oraz s tra ta  niezbędnych m ateria­
łów i środków żywności nie może pozo­
stać bez widocznego wpływu na  nastroje 
bryty jsk ie j ludności. Zobaczymy jeszcze 
— pisze w końcu dziennik — że Niemcy 
wykorzystały miesiące zimowe do ol­
brzymich przygotowań wojennych.

Dziennik „Asahi Szimbun" wysuwa 
pogląd, że Niemcy rozpoczęły nową de­
cydującą fazę wojny przeciwko Anglii. 
Nawet własne doniesienia angielskie 
zmuszone są przyznać, że skutki tych

skim wybrzeża południowym, s czego 
należałoby wnosić, iż chodzi ponownie o 
Plym outh. Chodzi jak  wiadomo o drugi 
niezwykle silny a tak  powietrzny. Liczba 
zrzuconych w czasie tego nowego ataku  
bomb zapalających m iała być znacznie 
większa niż w ub. czwartek. Eksplodują­
ce bomby spadały  z nieba niczym  grad. 
Rozm iary wyrządzonych szkód trudno o- 
cenić, w każdym  jednak razie muszą one 
być poważne.

W końcu „United Press" ' kom unikuje, 
źe nie można było zameldować o tym , że 
choć jeden niemiecki bombowiec udało 
się zestrzelić.

OLBRZYMIE SPUSTOSZENIA
Pod siłą uderzeń niemieckich ataków 
powietrznych rozbiły się zarządzenia 
o obronie przeciwlotniczej w) Londynie

Sztokholm, 24 m arca. — W edług donie­
sień dzienników szwedzkich, fa ta lny  wi-

woju wypadków na południowym 
wschodzie Europy, z którym warto się 
liczyć. Powracam z silnym przekona­
niem, że stosunki węgiersko-niemieckie 
oparte są na niezwykle trwałych pod­
stawach.“

UROCZYSTOŚCI W IRANIE 
Wielkie przyjęcie u Szacha 

Teheran« 24 marca. — W Iranie ob­
chodzono w piątek święto nadejścia 
wiosny, będące zarazem początkiem 
nowego roku słonecznego. W godzinach 
przedpołudniowych odbyła się w histo­
rycznym pałacu Gojestan uroczystość, 
w czasie której Szach przyjmował źy-

czenia od młnlitrów, posłów, naczdd-
ków władz państwowych, przedstawi- 
cieli armii, oraz życia kulturalnego i go­
spodarczego, wreszcie od członków 
korpusu dyplomatycznego.
^ZWYCIĘSTWO NA ZACHODZIE" 

Premier# nleml#ckl#@o film# 
w T#her»nl#

Teheran, 24 marca. — Niemiecki poseł 
w Teheranie wydał w ubiegłą środę przy 
jęcie w reprezentacyjnych salonach no­
wego gmachu poselstwa niemieckiego, w 
czasie którego wyświetlano nowy doku- 
men ta my film p. t. „Zwycięstwo na Za­
chodzie“. W przyjęciu wzięli udział wszy 
scy członkowie gabinetu irańskiego z pre 
zesem rady ministrów na czele, szambe- 
lan dworski, minister wojny, szef sztabu 
generalnego, sekretarze stanu, czołowi 
przedstawiciele władz, przedstawiciele 
prasy, wreszcie członkowie korpusu dy­
plomatycznego.

Amerykański minister marynarki Knox zako­
munikował prasie, źe Anglią zwróciła się z pro­
śba o zezwolenie na korzystanie z amerykań­
skich warsztatów okrętowych.

Bułgaria słusznie ocenia sytuację
G#n#r*l D»#k»lof* p»dkr*śl# p«wnq pnymzWf Bnlgmifl

pierwszych wielkich działań lotnictwa dok preedstawja ł r  „biekty 'wbjskowe 
niemieckiego rozpoczętych na wiosnę są - 
olbrzymie.

AMERYKAŃSKI 
KOMUNIKAT PRASOWY

Ani jeden samolot niemiecki nie został 
zestrzelony

■vAwy Josfc. 2 4 „TTniteą,giess“
przynosi sprawozdania o drugim  niezwy­
k le  silnym ataku  niemieckich eskadr sa­
molotów bojowych na  wojenny port P ly ­
mouth. Z uw agi na kontrolę angielskiej

Londynie po bombardowaniu !,ich przez 
lotnictwo niemieckie w ciągu mocy Z śro­
d y  na czwartek. Spustoszenia, jak ie  bom­
by w yrządziły na odcinku w iąlu ulic są 
tak  wielkie, i tak  potworne, jj&k to wi­
dnieliśmy w Coventry. N a w ielu punk­
tach m iasta czynne są nadal odjdziały ra- 

. tunko.we. A tak  lotnictw a niemieckiego 
tym  razem  przybrał rozm iary 4&k powa­
żne, iż mimo doświadczeń z w rześnia ub. 
roku, jakie w Londynie zebrami przy re ­
organizacji akcji pomocy okazany się zu-

cenzury musiano celowo podać, iż a tak  pełnie niewystarczające.

Minister de Bardossy opuścił Monachium
Sgfdeczn* pążagnanl# mm dwmism k*l#]o*y« pr%e% mlmktrm v#n

Monachium, 24 m arca. — M inister 
sp raw  zagranicznych W ęgier W łady­
sław  de B ardossy  opuścił w  sobotę 
p rzed  południem  stolicę ruccbu narodo­
wo socjalistycznego. P rzed  gm achem 

giownego 
dw orca kole­
jow ego w  Mo 
nachlam  u sta  

I  wil się od- 
I dziel Benoro- 
N ry  S S  w  peł­
znym  rynsz­

tu n k u . Wę- 
giemlń ąoaó 
w raz z m ini­
strem  spraw  
n g r . Rze&zy 
v. R ibbentro- 

I pem przeszli 
i przed  fron- 
I tem  kompa- 
1 nii honoro- 
wmi.

Mm pen»-
nie dw orca kolejowego, bogato  p rz y ­
s tro jonego  w zieleń i s z tan d a ry  z jaw ili 
s ię  liczni przedstaw icie le  w ładz pań ­
stw ow ych, p a rty jn y ch  i w ojskowych 
celem pożegnania przedstaw icie la  W |- 
gier. Przybyli również członkowie 
poselstwa wępiemMcgo z postem Wę­
gier w Berlinie de Hatojajdem na czele.

Minister epraw zagranicznych Rze­
szy wszedł do wagonu salonowego, 
gdzie pożegnał się z małżonkę, poeła de 
Bardossy, której wręczył wspaniały bu­
kiet, po czym serdecznie pożegnał się 
z ministrem węgierskim a następnie 
dłuższą chwilę spędził z nłm na marno 
wic przy oknie wagonu salonowego 
Kilka miput po gndz. 10-tej pociąg nad 
zwyczajny opuścił peron dworca mona 
chibklego.

Na tvm zakończyła się pierwsza ołi 
cjalna wizyta nowego ministra spraw 
zagranicznych królestwa Węgier.

Władysław de Bardessy

B udapeszt, 24 m arca. — ' M inister 
sp raw  zagranicznych B ardossy  w raz 
ze swoim otoczeniem oraz posłem n ie­
m ieckim  von Erdm annsdoffem ^ k tó ry  
tow arzyszy! mu w jego podroży po­
wrócił do B udapesztu. Celem pow itan ia  
m in is tra  zjaw ili się na d w o rto  ko lejo ­
w ym  posdt w leeki rFalamo, przedstaw i­
ciele poselstw a niem ieckiego oraz  dele­
gac ja  wyższych urzędników  m inister-, 
etwa sp raw  zagranicznych • pod prze­
w odnictwem  stałego zastępcy m in is tra  
sp raw  zagranicznych posła Y oem isa.

« « .
M inister sp raw  zagranicznych B ar­

dossy w  drodze do Budapesztu złożył 
wobec przedstaw icie la  agencji p raso ­
w ej M T J  następu jące  oświadczenie na  
tem at swych w rażeń odniesionych w 
Niemczech: «Pow racam  a Niemiec a 
ja k  najlepszym i w rażen iam i M oje roz-

Sołia, 24 marca. — Bułgarski minister 
wojny gen. Daskaloff z okazji inaugura­
cji specjalnej audycji dla armii w radiu 
sofijslcim wygłosił mowę, w której o- 
świadczył m. i., iż wprawdzie naród buł­
garski miłuje pokój jednak wskutek 
swego szczególnego położenia geogra­
ficznego jest zmuszony do stałej walki, 
co przyczyniło się do jego zahartowa­
nia i stworzenia z jego obywateli do­
brych żołnierzy. Dzięki zdrowym in­

stynktom żołnierskim naród bułgarski 
słusznie ocenia obecną sytuację między­
narodowa i rozumie konieczność goto­
wości jego synów do ofiar za ojczyznę. 
Z tego powodu obecnie będzie się od­
świeżać wspomnienie czynów bohater­
skich z poprzedniej wojny. Z tego po­
wodu wita się wszędzie wojska z ser­
decznym entuzjazmem i z tego powodu 
powołani do czynnej służby wojskowi 
przybyli punktualnie do swych koszar.

REDAKTORZY «»TAMPY"
I «MES9AGER0" *  RZESZY
Szef prasowy Rzeszy dr Dietrich 

przyjął dziennikarzy włoskich
Berlin, 24 marca.—Szef prasowy Rze­

szy dr Dietrich wydał przyjęcie z okazji 
wizyty w Berlinie naczel. redaktorów 
,,Stampy i „Messagero“ dr. Signoretti i 
dra Malgera. W przyjęciu tym wzięli 
udział członkowie wydawnictw praso­
wych niemieckich i włoskich, oraz wio­
ski ambasador Aifieri.

JAPOŃCZYCY ZWIEDZAJĄ 
FRANCJĘ 

Pod zmókł** Pmktm Trzooh Meearstw 
Paryż, 24 marca. — Onegdaj wieczo­

rem przybyli do jednego z portów fran­
cuskich bawiący ostatnio w Niemczech 
wyżsi oficerowie japońskiej marynarki 
wojennej, mianowicie wiceadmirał Nać­
kani Nomura-, kontradmirał Yoshikio 
Mito, kontrtadmira! Naosaburo tribune 
w towarzystwie wyższych oficerów 
marynarki wojennej japońskiej i nie­
mieckiej oraz służby uzbrojenia i służ­

by inżynierskiej. W czwartek przed po­
łudniem zwiedzili oni miasto portowe, 
o faz jego obiekty, portowe, w czasie 
którego udzielano szczegółowych wy­
jaśnień. ,

Następnie samochodami udano się do 
poszczególnych molo portowych i do­
ków, które wraz z wielkimi halami i 
warsztatami pracują na rzecz niemiec­
kiej marynarki wojennej. Z kolei gości: 
japońscy udali się na zwiedzanie tere­
nów wy brzeżnych nad Kanałem.

ZARZĄDZENIE ODWETOWE
W Budapeszcie zlikwidowano filmowe

przedstawicielstwa Stanów Zjedn.
Budapeszt, 24 marca. — Organ rządu 

węgierskiego „Pesti Üjsag“ donosi o za­
mierzonym przez rząd zamknięciu ame­
rykańskich przedstawicielstw filmo- 

.wy-ch na Węgrzech, będący odwetem 
za zamrożenie węgierskich kont banko­
wych w  bankach amerykańskich. Za­
rządzenie to dotyczyć ma firmy „Met­
ko“, „Paramount“. „Fox“, „United Ar­
tists“ i „Warner Bros“.

Argentyna odczuwa skutki wojny
Katasbwfałny spadek eksportu zagraakznsgo

Buenos Aires, 24 lutego. — Jak to w y­
nika z danych statystycznych prefektu­
ry marynarki w sprawie komunikacji 
okrętowej w r. 1940 zaznaczył się kata­
strofalny spadek eksportu Argentyny, 
będący następstwem wojny europej­
skiej.

W porównaniu z r. 1939 ruch okrę- 
tów we wszystkich portach Argentyny

Obawy o zdolność obronną Anglii
Maska brytyjskiej eh reny przed włolołczsj ssywasfe bank# slfo# wraźnl* 

o  ## Słaaaek Z|sd*#n##ysk
Waszyngton, 24 mama. — Donlesłe-

nia korespondentów amerykańskich z 
Londynu, że angielskiej artylerii prze- 
eiwlotuiczej w czasie ostatniego wiel­
kiego ataku nieprzyjacielskich eskadr 
bojowych na Lyndyn nie udało sią ze­
strzelić nawet jednego bombowca nie­
mieckiego mimo, że anpielska obrona 
przeciwpowietrzna mobilizowała wszy­
stkie środki obronne stojące jąf do dys­
pozycji wywarły tu bardzo silne wra­
żenie. Przedmiotem ożywionej dysku­
sji w kolach fachowców wojskowych 
są przyczyny, jakie mogły spowodować 
to fiasko obrony angielskiej. Btoi ono 
bowiem w rażącej sprzeczności z za-l 
pewnien'ami mimmdajnych mlnislrów  ̂ ^  
angielskich, ho dla obrony prsed nie-1 śiBówelśadk WsSs!

mieckłml atakami bombowymi zorgani­
zowano najdalej idąca przygotowania 
a w szczególności myśliwce nocne utru­
dnią napastnikom niezmiernie ich ak- 
ęj*. W kolach interweocjouiatów panu­
je oAawa, że siła obronna Anglii dozna­
ła poważnego szwankn z powodu bruku 
w ielk iego rodzaju materiałów wojen­
nych wywołanego nieustannymi znacz­
nymi stratami na morzu, do czego przy­
czynia sł; jeszcze obawa, że Niemcy 
kontynuując swoje ataki bądą niszczy­
ły w dotychczasowych rozmiarach waż­
ne obiekty wojenne i fabryki przemy 
sin zbrojeniowego w Anglii.

skurczył się w sposób bardzo dotkli­
wy, mianowicie o 14 i pól miliona ton 
przy czym ze zrozumiałych względów 
najwyższą pozycję spadkowa stanowi 
przewóz przesyłek do Europy. Mim» 
dotychczasowych wysiłków, idących w 
kierunku ożywienia obrotów handlo­
wych wewnętrzno-amerykaóskich, wy­
siłki te okazały się bezskuteczne. Mimo 
na wielką skalę zakrojonej propagandy. 
Stany Zjednoczone kierowały w roku 
sprawozdawczym do Ameryki Polud- 
nlowej nieliczne tylko okręty, z czczę 
450 przypada na porty argentyńskie. % 
tym samym okresie Brazylia wykaza­
ła zwyżkę w  przejazdach okrętów pły­
nących do Argentyny jedynie o 50 proc- 
Ten nieznaczny przyrost nie pozostaje 
w żadnym stosunku do olbrzymich za- 
pasów towarów, zamagazynowanycb w 
spichrzach portowych, oraz do wielkich 
rezerw produktów rolniczych, s n o c z y w *  
jących w  magazynach wewnątrz kraju 
I jest tyljco ułamkiem tego. co poprzed 
lito wysvł-*«n nn fitrr-mrMrt.-1,> rynki,

ZAŁOGA ZGINĘŁA
Kata strofa beytyjaklaąa ssmslntu 

w IrłamdM
Duhlla, 24 marca. — Irlandzkie biuro 

iulommcyjne donosi: Dzisiaj o godz. 9J0 
niedaleko miejscowości Klnlongh * 
hrabstwie LelUtrln rozbił się samolotAtasy asżsN GsasmsNaal esdsaN bnaw . , - .............   —  . ,

ezo obywatela. Jego bnleolem nazwano ledna brytyjski Po upadku samolot splouul 
 ̂ "" ^ I Załoga poniosła żmłerć.
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Wśród lasu wież wiertniczych
«•äkntextn«  »_ ^Zwiedzamy wmfrum fzemyWw naftowego - 150 kłlometrdw dłwgofel m a|q e ło ia  ol.|6w

m ineralnych  w  G enera lnym  G ubernato rstw ie
Jasło, w m arcu kolo 7.000 ludzL Za czasów polskich po-
Na zboczach K arpa t, w okolicy o nie- przestawano przeważnie na  wierceniach

I wysłowionym uroku w yrasta ją  nagle i  do głębokości 600 m. Stosowano przy tym
* * prym ityw ny sposób tzw. łyźbowo-Iinowy.niespodziewanie z  ziem i potężne ruszto­

wania wież w iertniczych. S to ją  one w 
długich, równych szeregach wzdłuż dro­
gi prowadzącej z  Nowego Sącza przez 
Gorlice, Jasło, Krosno do Sanoka. Naz­
wy te znane nam  dobrze z czasów wojny 
światowej, p rzypom inają bohaterskie 
boje w czasie w ielkiej wojny, stoczone na 
tych właśnie terenach. S ięgając pamięcią 
w odległą przeszłość, nie można pominąć 
faktu, źe p ionieram i k u ltu ry  i założycie-1 
Jami osiedli m iejskich na  tym  obszarze 
byli właśnie Niemcy. Istn ie je  cały sze­
reg momentów w skazujących na  ścisłe 
więzy łączące obszar ten  z wpływami 
niemieckiej k u ltu ry  kolonizacyjnej. Tak­
że tutejszy przem yci olejów m ineralnych, 
który powstał tu  jako jeden z najwcześ­
niejszych w Europie, zawdzięcza swój 
rozwój czynn ikom  in ic ja tyw y  niemiec­
kiej. R ezultaty  jak ie  za czasów państwa 
austriackiego osiągano tu  przed wojną 
światową, n ie m ogły by ły  być w czasach 
późniejszych osiągnięte naw et w przybli­
żeniu.

Z afydnrnkpn» innych dziedzinach 
mysSti naftowego życia gospodarcze­

go, tak i tu ta j gospodarka polska poprze­
stawała n a  tym, co po zakończeniu wojny 
światowej wpadło je j bez w ysiłku w rę­
ce. Gospodarkę eksploatacyjną prowadzo­
no według zasad pryw atnego kap ita liz­
mu, nie b iorąc pod uwagę ukształtow a­
nia się późniejszego rozwoju. W  okręgu 
naftowym Jas ła , k ap ita ł żydowski od­
grywał poważną rolę. Zupełnie n ieprzej­
rzyste' stosunki w łasności terenów nafto­
wych, k tó re  n a  skutek  sprzedaży drob­
nych udziałów ulegały dalszemu jeszcze 
zagmatwaniu i rozdrobnieniu, nie pozwa­
lały ani n a  ja k ą  taką  orientację odnośnie 
możliwości, an i też na  celową zorganizo­
waną pracę. Obszar jasielsk i obejm ujący 
mniej.,.więcej. 1/3"byłego polskiego obsza-

Dzisiaj, pod kierownictwem niemieckim 
badane są przede wszystkim  głębsze po­
kłady na ich wydajność.

Gaz ziemny Olej m ineralny  na

w arstw  piaskowca napotykany jest 
wzdłuż Beskidów na  przestrzeni około 
150 km. P ray  dokonywanych w ierceniach 
napotyka się z początku na  gaz ziemny, 
w ydobywający się z ziemi pod ciśnieniem 
około 140 atmosfer. Przez długie la ta  nie 
wiedziano co począć z  wydobywającym i 
się gazami. W  ten sposób miliardowe w ar 
tości szły na  marne, aż do czasu, kiedy 
zaczęto gaz ziemny sprowadzać do zbiór- j 
ników i używać w sposób pożyteczny dla 
celów gospodarki. Obecnie cały galicyj­
ski obszar naftow y ogrzew any je st przy  
pomocy tego gazu. W  mieszkaniach, 
dworcach, b iurach i urzędach wielkie ple 
ce kaflowe zasilane są tym  tak  tanim , jak  
i prostym  w użycia paliwem, którego do­
starcza ziemia. N aw et w n a jm arn ie j­
szych domkach Jas ła , K rosna i pozosta­
łych miasteczek tego obszaru, napotyka­
m y na  przewody, którym i doprowadza 
się gaz ziem ny do urządzeń ogrzewania. 
O wiele ważniejszym  jednak jdpt zasto­
sowanie tego daw niej zupełnie Iniedoce-

' _

nianego produktu ziemnego w przemyśle. 
Nie tylko fabryki obszaru naftow ego,Sar 
taki, elektrownie i inne zakłady, ale rów­
nież obszerne zakłady przemysłowe b. 
polskiego centralnego okręgu przemysło­
wego zasilane są w gaz ziemny, dopro­
wadzany przewodami długości 170 km.

r r s  E 3 I “
okręgu jasielskim . N a skutek  błyskaw i­
cznego posuwania się naprzód wojsk n ie­
mieckich zakłady uchroniono przed zni­
szczeniem. P rodukcja  unieruchom iona 
by ła  tylko na  przeciąg k ilku  dni. Ju ż  w 
połowie w rześnia 1939 r. pompy i sondy 
pracow ały znów pełną parą. Dzięki w ier­
ceniom przeprowadzonym  w różnych 
m iejscach zyskano od roku  1939 nowe 
źródła ropy. W obecnej chwili toczą się pra 
ce przy  w ierceniach ponad 1000 szybów. 
Głębokie w iercenia przeprow adzane we­
d ług system u  „R othary" sięgają  niezba­
danych dotąd głębokich w arstw  ziem­
nych.

P.m poj*ny *  . równomiernym
takcie poruszają  się

ropę naftow ą... dźwignie pomp %»rzy 
sondach. Zapomoeą zwykłego przyrządu 
mechanicznego dołączone są rozm aite o- 
tw ory w iertnicze do jednego, jedynego 
źródła energii. Ropę pom puje się z głębi, 
przy czym nacisk w ytworzony przez gaz 
ziem ny ułatw ia znacznie wydobywanie.

Zmiany w organizacji rzemiosła podwarszawskiego
W arszaw a, 24 m arca. — Izba Rzemieśl­

nicza w Warszawie, w trosce o lepkze wy 
niki pracy rzemiosła, przeprowadza obecnie 
całkowitą reorganizacje rzemiosła wiej­
skiego w okręgu warszawskim, a w szcze­
gólności w powiecie warszawskim, I I  tak 
w trakcie zmian organizacyjnych zarządzo­
no m. in., iż pełnomocnicy Izby urzędować 
będą nadal tylko w tych miastach* które

_  jednocześnie są siedzibą starostwa bowia-
M f'tow'ego'— a^T eren ó w  "naftowych 1 tówego.-W ten. sposób .organigącM .& «io-

wojną ponad 100 tow arzystw  w iertni- bezpośrednią możliwość kontaktu ż rilaców- 
czych, Obecnie produkcją ropy naftow ej kami urzędowymi starostów powiat iwych. 
zajmuje się jedno towarzystwo, mianowi- j Na terenie okrQgu ustanowiono więc za- 
cie „Beskidzkie Towarzystwo w ydobyw a-, miast dawniejszych 70-ciu obecnie! tylko 
nia olejów m ineralnych — z ogr. o jp o w /1, 10-ciu pełnomocników. Dotychczasowi peł- 
zatradniające w chwili obecnej załogę o- j nomocnicy w miejscowościach nie!, będą­

cych siedzibą starostwa powiatowego po­
zostawieni będą na miejscu jako zastępcy 
względnie komisaryczni cechmistrze w ist­
niejących tam cechach zbiorowych.

Na terenie powiatu warszawskiego spra­
wy rzemiosła podlegać będą pełnomoc­
nikowi Izby, którego siedzibą jest W ar­
szawa. Dotychczasowy pełnomocnik w Wo­
łominie powołany został w charakterze za­
stępcy pełnomocnika na powiat warszaw­
ski, dla. obwodu wołomińskiego z siedzibą 
w Wołominie. Dotychczasowi pełnomocnicy 
w Radzyminie i Pruszkowie mianowani zo­
stali komisarycznym i ceehmietrzami ce­
chów zbiorowych w tych miejscowościach.

Rzemieślnicy, mieszkający na terenie 26 
gmin powiatu warszawskiego, którzy jed­
nak zarejestrowani są w cechach warszaw­
skich, przyłączeni będą organizacyjnie do 
cechów powiatu.

W olbrzymich basenach zbiera się tę cie­
mną, połyskującą ciecz, ażeby ją  następ­
nie w trzech rafineriach  w Jaśle, Gorli­
cach i Jedlicach poddać procesowi desty­
lacyjnemu. Najnowocześniejszym zakła­
dem jest rafineria  w Jedlicach. W ra fi­
neriach tych w ytw arza się benzynę, n a f­
tę, sm ary i różne produkty uboczne, któ­
re następnie w specjalnych fabrykach u- 
legają dalszej przeróbce, jak  n. p. asfalt, 
pa ra fina  itp. Również i przemysł m y­
d larski korzysta w dużej mierze z olejów 
m ineralnych. Znamiennym dla ropy ja ­
sielskiej je st je j wysoka zawartość ben­
zyny. Is tn ie ją  otwory wiertnicze, z któ­
rych surową ropę wlewać moźnaby bez­
pośrednio z pom py  do baku benzynowego 
samochodu. Zawartość benzyny bowiem 
w niektórych wypadkach wynosi 70 proc. 
Są to jednak  tylko w y ją tk i Ogólnie wy­
sokość procentowa wynosi około 25 do 35 
procent. W ydajność poszczególnych sond 
jest, rzecz zrozumiała, rozm aita .Nowe 
szyby w iertnicze w ydają z regu ły  z po­
czątku więcej ropy, później jednak u trzy ­
m ują  się długi czas na pewnym przecięt­
nym poziomie.

T "ty je ... t  n a fty  z  400.000 m ieszkań 
cami (m. nim i 320.000 Polaków) etanowi 
jeden z najw iększych w okręgu krakow ­
skim, oparty  je st s iłą  fak tu  ściśle o złoża 
ropy i związany z nim i przem ysł nafto­
wy. Spotykam y tu  fabryk i papy dacho­
wej, świec, zakłady dla w yrobu arm atur, 
w ytwórnie przyrządów w iertniczych itd. 
Obok tego jednak istn ieje tu ta j jeszcze 
bogaty w tradycje przem ysł lniany, oraz 
rozwinięty szczególnie u tutejszych TJ- 
kraL.t-ów, znany i ceniony artystyczny 
przem ysł ludowy. W  celu podniesienia 
rozwoju koronkarstw a ręcznego, cieszą­
cego się zasłużoną sławą, o tw arto nie 
dawno temu w Jaś le  specjalną szkołę ko­
ronkarstw a. Przew ażnie zajm ująca się 
rolnictwem ludność tego obszaru podgór­
skiego żyje naogół w bardzo skromnych 
w arunkach. W yraża się to tym , że n. p. 
w powiecie, obejm ującym  ponad 3.000 k i­
lometrów kw adratowych, istn ieje zale­
dwie 181 gospodarstw rolnych powyżej 
50 ha, co stanowi nie całą  dziesiątą część 
ogólnej ziemi ornej. W ięcej niż połowa 
tego k ra ju  znajduje się w stanie daleko 
ppsuniętego rozdrobnienia rolnego, poz­
walającego tylko ha u trzym yw anie gos­
podarstw  karłow atych. Ponieważ zbiory 
z takich skarłow aeiałych gospodarstw roi 
nych ani w części nie w ystarczają na 
pokrycie zapotrzebowań życiowych miesz 
kańoów zmuszeni oni są  do szukania źró­
deł zarobkowych na innych terenach :zy 
to w rolnictwie, czy też w przemyśle.

Z  I F / ł R S Z j ł F Y
Niebezpieczna para oszustów żeruje 

wśród naiwnych 
Ostrzega się przed niebezpiecznym afe­

rzystą, 44-Ietnim Zygmuntem Żakowskim, 
oraz podającą się za jego żonę 28-letnią 
Janiną Szymanowską.

Rysopis Żakowskiego: wzrost wysoki,
tęgi blondyn, oczy male, twarz pociągła 
rumiana bez zarostu nos wydatny. Ry­
sopis Szymanowskiej: wzrost wysoki,
twarz ospowata.

Żakowski, podając się za dygnitarza 
bankowego, dyrektora nieznanej nikoipu 
spółdzielni i w ogóle ustosunkowanego 
wśród władz, obchodzi firmy i zamożniej­
sze domy, zapewniając dostawę węgla, a r 
tykułów żywnościowych, wyrobów tekstyi- 
i-ycb, oraz wymianę przedawnionych pie­
niędzy, pobierając oczywiście od naiw­
nych „zaliczki“.

Ofiarami oszustów padło kilkanaście 0- 
Róh, od 't 'r y e h  oszuści wyłudzili sumy 
pieniężne 1 5.000 zł. do 26.000 z l 

Złodziejska p ara  ukrywała się ostatnio 
* pewnym żydowskim pensjonacie w 
Otwocku. Żakowski karany był już 7-krot- 
aie, s  wspólniczka jego 5-krotnie, 

Dochodzenia prowadzi Dyrekcja Policji 
Kryminalnej w Warszawie i ktoby wie­
dział coś w powyższej sprawie, proszony 

zgłosić się do IV  komisariatu.

Z L U B L I N X
Bandyta Wwntmte akamap ** *****

Niemiecki Sąd W yjątkowy w Lublinie, 
** sesji wyjazdowej w Zamościu, skazał 
8-kWego Romana Kruawwmldegc % Gfa- 

# bveyk. powiat Hrubiaazów, jako zbroi-
BIarza pospolitego ta  zbrodnię zbiorowe- 
** rabunku w plęoin wypadkach, aa nie-
dozwolone posiadanie broni, oraz za nie- 
W&wnienie niedozwolonego posiadania 
***1, smM razy na kar# śmierci i trwałą 

hnrmmwych nrn w « brwatełsklch 
^%&zany %rzcz w r ,*  m lea lacy osłon 

uzbrojonej szejkI l.nudyeklej i brał

udział w jej napadach rabunkowych, w pię 
elu wypadkach. Rola jego przy tym* ogra­
niczał- się przeważnie do stawania na 
czatach przed budynkiem, w którym 3ego 
towarzysze — bandyci dokonywali rabun­
ków, poz&tem pomagał przy ładowaniu łu­
pów na przygotowane wozy. W czasie na­
pada rabunkowego na dwór ziemiański w 
Wiśniewie w targnął skazanv uzbrojony 
również w pistolet outem*tyczny i grana­
ty ręczne, sam do budynku dworskiego. 
Łupem bandytów padła w tym wypadku 
gotówka i bielizna wartości 4M9 złotych. 
Wyrok na Kruszewskim został wykonany.

Z  K I E L C
Odbudowa dworca kolejowego 

w Kielcach
Dalsza odbudowa dworca kolejowego w 

Kielcach została podjęta po przerwie spo­
wodowanej mrozami. Zewnętrzne m ary z 
czerwonej cegły są już ukończone, przy 
czym nad budynkiem środkowym położo­
ne zostały krokwie.

W najbliższym czasie robotnicy przystą­
pią do stawiania ścian wewnątrz gmach a 
i dalszych prac tak, aby dworzec w ciągu 
bieżącego lata mógł być całkowicie wy­
kończony. Jak  wiadomo, wskuten działaj 
wojennych w rok* 1*#. środkowa «**4 
gmachu dworcowego zoatała domczetnie 
zniazcaona.

# dd eetek*|etw e
Pod zarzutem dzieciobójstwa zatrzymana 

została przez policję mieszkanka Kamie, 
gm. Złośnikl w powiecie jądrzejowakim, 
Władysława Kozubówna.

Kozubówna twierdziła, śe dziecko zmarło 
zaraz po urodzeniu mi# śmierci# naturaiu# 
i zoetało przez ni# na cmentarzu pogrzeba­
ne. Tymozaeem w czarnie rewizji trup dziać- 
ka został znaleziony w komorze w skrzyni

Dean młaalgaa areazta :
Wyrokiem zadu okręgowego w Kielcach 

zoatał okazany oa dwa areazlo
Władysław Rzepka ze wal Ogórek, w p* 
wiecie jgdrzejowzkim, ma nełeeaA# z areeztu.

Awanturnik poranił niebezpiecznie 
klika osćb I sam się zranił

Do mieszkania jednego z zamożniej­
szych gospodarzy w Ślęeinie, w pow. ję­
drzejowskim, w czasie odbywającej się u- 
roezystośei rodzinnej, wtargnął znany a- 
wantarnik i pijak notoryczny Star isiaw 
Noccuł, pochodzący z sąsiedniej wsi Bako- 
szyn. W towarzystwie pijanego Koconia 
znajdowała się jego narzeczona Janina 
Kowaiczykówna. Gdy domownicy wraz z 
obecnym na zabawie sołtysem Józefem 
Tomczykiem, usiłpwałi osanąó '»Uproszo­
nego gościa, ten rzucił się na so!t>sa i za­
dał mu kilka niebezpiecznych ciosów szty­
letem w głowę, policzek i plecy.

W czasie szamotania się z narzeczoną, 
która starała się powstrzymać od bójki 
rozjuszonego Noconia, awanturnik porz 
nął jej rękę w kilka miejscach oraz sam 
przebił sobie bok i rękę przy tfpa iku na 
podłogę

Niebezpiecznie poranionego Tomczyka i 
Noconia odstawiono do szpitala. Stan ran* 
nego sołtysa jest groźny.

Zwłoki dziecka w stewie
Ze stawu przy browarze w Jędrzejowie, 

wydobyto onegdaj zwłoki trzymiesięczne­
go dziecka płci męskiej. Policja prowadzi
energiczne dochodzenia w celu wykrycia 
wyrodnej matki.

Nok mm sgrmulswlsmsuls
Za sprzeniewierzenie sumy 157 złotych nm 

szkodę młyna Jgeneeans" w Jędrzejowie,
sad grodzki skazał Józefa Widlińskiego 
s  Jędrzejowa (u l Skroniowska 67) na rok 
więsienla.

Suma sprzeniewierzona wynosiła # 7  zł, 
lecz na poczet tej snmy matka skazanego 
wpłaciła 250 złotych.

Pd# roku wlęsismla w  pskWs
8#d Grodzki w Jędrzejowie skazał rolni- 

ka Wincenfeg# Bojewskiego z Sosnow«*, 
nnv '»drzełnwskim. na pół rokn wię­

zienia za ciężkie pobicie sąsiada. Oskarto- 
n) w Irokdm apr%c?zki na polu rzuci* się 
os Kwngn sęsiada % siekier# w ręku i po­
bił

Skazanie zawodowego złodzieja
Sąd Grodzki w Jędrzejowie skaza! za w i  

dowego złodzieja i \ lamywacza z W o lb r o ­
mia Stefana Byst-owskiego, za kradzież *.v 
pięciu wypadkach na terenie powiatu i- 
drzejowakiego, na łączną karę ośmiu mit 
sięcy więzienia.
Umysłowe chora poi kołami samochodu
N a skrzyżow aniu ulic w Jędrzejowie 

w padła z w łasnej w iny pod koła sam ocho­
du półeięźarowego, 14-Ietnia nmyzłow.i 
chora, Kwiecień z Jędrzejowa. Skro
niowmka 28, doznając bardzo ciężkich » 
brazed. Dziewczynę w groźnym stanie od 
stawie no do szpitala.

Wypadek robotnika pa stacji
Piotr Drozdowski, robotnik z Bąkowca, 

zatrudniony przy rozbudowie stacji kok- 
jowej w Sędziszów! uległ wypadkowi 
zmiażdżenia nogi wskutek własnej n i e ­
ostrożności.

Więzienie ma kradzież I ucieczkę
s aresztu

Znany zawodowy złodziej jarmarczny 
Stefan Makowski ze Słomnik pod Krako­
wem skazany został przez Sąd Grodzki w 
Miechowie, za kradzież 300 złotych na 
szkodę pewnego w ieśniaka przybyłego nr. 
jarmark w Miechowie, oraz za oeieezkc / 
aresztu miechowskiego, na łączną karę 
więzienia przez rok i 9 miesięcy.

Kradzież koni I wozów
Rolnikowi Stefanow i Skowronkow i w 

Tyńcu, w pow. włorzczowskim. skradziono 
onegdaj klacz wartości 1A08 dotyeh. Tej 
samej nocy skradziono sąsiadowi Skow 
romka. Andrzejowi Ódjasowi. wóz war 
tośd 508 złotych.

Póśdg za złodziejami nie dal na razie 
pozytywnego wyniku.

Jakóbowi Szymczakowi w Plleąyoy, gm. 
Kluczewsko (pow. Włoszczowa), sbadzlono 
klaoą wartość 888 złotych oraz jego sąaf#. 
dowi Antoniemu Bąkowi wóz, wartości 158 
gbtyeh.



N i e z w y k ł a  o p e r a e f a
N a jo r y g in a l n i e j s z e j  o p e r a c j i  w s z y s tk ic h  

c z a s ó w  d o k o n a ł  n i e d a w n o  p e w ie n  w e te r y ­
n a r z  n o w o jo r s k i .  P o ś p ie s z y !  o n  b o w ie m  
z porno, ą l e k a r s k ą  o lb r z y m ie m u  r e k in o w i,  
z n a jd u ją c e m u  s ię  w  s ł y n n y m  n o w o jo r s k im  
a k w a r iu m ,  k t ó r y  „ c i e r p i ą ! “ n a  g w a ł to w n y  
b ó l zę b a . P r z y b y w s z y  n a  m ie j s c e ,  l e k a r z  
w y d a l  s z e re g  c ie k a w y c h  z a r z ą d z e ń .  W  p i e r ­
w s z y m  r z ę d z ie  d o z o r c y  z a k ł a d u  z w ią z a li  
s i ln y m i  l i n a m i  i ł a ń c u c h a m i  o lb r z y m ią  r y ­
bę . a b y  r e k in  n ie  z r o b i ł  k r z y w d y  ś p ie s z ą ­
c e m u  m u  z p o m o c ą  w e te r y n a r z o w i .  N a s tę p ­
n ie  l e k a r z  u b r a ł  s ię  w  k o m p le tn y  s t r ó j  n u r ­
k a  i z a n u r z y ł  s ię  w  b a s e n ie  z r e k in e m . K i l ­
k a d z i e s i ą t  s i ln y c h  r e f l e k t o r ó w  s k i e r o w a n o  
n a  r y b ę , k t ó r e j  w ło ż o n o  w  p y s k  s p e c ja ln ie  
s k o n s t r u o w a n y  a p a r a t ,  z b u d o w a n y  ze  s t a l i .  
P o  d łu ż s z y m  p o s z u k iw a n iu  w e te r y n a r z  o d ­
n a l a z ł  w  p a s z c z y  r e k i n a  c h o r y  z ą b  i p rz y  
p o m o c y  s p e c ja ln y c h  o b c ę g ó w  w y r w a ł  g o . 
O p e r a c ja  d a l a  w y n ik  n a d  w y r a z  p o z y ty w ­
n y . R e k in ,  p o  u s u n ię c iu  c h o r e g o  z ę b a , d a ­
w a ł  w y r a z  s w o je m u  z a d o w o le n ia ,  k r ą ż ą c  
w z d łu ż  i w s z e rz  w ie lk ie g o  b a s e n u .  L e k a r z  
r ó w n ie ż  b y ł  z a d o w o lo n y , b o  z y s k a ł  s ła w ę  
je d y n e g o  n a  ś w ie c ie  d e n ty s ty ,  k t ó r y  w y r ­
w a !  z ą b  r e k in o w i.

H U M O R  ---- 0----
F le g m a  s ły n n e g o  a k to r a

E m il  J a rm in g s  ło w ił  r y b y  s ie d z ą c  n a d  b r z e ­
g ie m  je z io ra .  W ó w c z a s  ro z le g ł  s ię  gło.s m ło d e j

—  R a tu n k u ,  r a tu n k u ,  m ó j b r a t  to n ie ! “
J a n n in g s  s ie d z ia ł  sp o k o jn ie ,  i d o p ie ro  po

c h w il i  p o w ie d z ia ł  d o  a l a r m u ją c e j  d a m y :
—  „ P r o s z ę  p a n i n ie  p ło s z y ć  m i r y b ,  ty lk o  

p o d e jś ć  sp o k o jn ie ,  a  d a m  p a n i a u to g r a f .“
U c ie s z o n a  d a m a  z b l iż y ła  s ię  n a ty c h m ia s t ,  a 

z a  n ią  u k a z a ł  s ię  „ u to p io n y “ b r a t ,  k ł a n i a j ą c  s ię
i d z ię k u ją c  z a  a u to g ra f .

A lb u m  ro d z in n y
—  T o  je s t  p ie r w s z a  ż o n a  m o je g o  p ie rw s z e g o  

m ę ż a ; a  to  j e s t  r o z w ie d z io n a  ż o n a  m o je g o  d r u ­
g ie g o  m ę ż a ;  to  je s t  z a ś  d ru g i m ą ż  p i e r w s z e j  ż o ­
n y  m o je g o  p i e r w s z e g o  m ę ż a ;  a to  d ru g i r o z w ie ­
d z io n y  m ąż  p i e r w s z e j  ż o n y  m o je g o  o b e c n e g o

A d w o k a c i
N ie ż y ją c y  ju ż  k s ią d z  !.. W . z n a n y  b y ł z e  s w e ­

go  d o w c ip u .  R a z  p o s z e d ł  do  n ie g o  p e w ie n  r ó w ­
n ież  z n a n y  z d o w c ip u  a d w o k a t  i z a p y ta ł :

— K się ż e  p r a ła c ie ,  z a s ta n a w ia  m n ie  p e w n e  
z a g a d n ie n ie .  G d y b y  n ie b o  w y to c z y ło  p ro c e s  p ie ­
k łu . k to  w y g r a łb y  te n  p r o c e s ?

—  O c z y w iś c ie ,  ż e  p ie k ło  —  od n a r !  b e z  n a ­
m y s łu  k s ią d z  L  W . —  p rz e c ie ż  tam  b ę d ą  
w s z y s c y  a d w o k a c i !

P ie s e k ,  m u fk a  i ż a r ó w k a  
(A u te n ty c z n e )

D o  sk le p u  z ż a r ó w k a m i  w c h o d z i  e le g a n c k a  
p a n i 7. m o d n a  m u fk ą  i r ó w n ie  m o d n y m  p ie s k ie m .

— P r o s z ę  o  ż a r ó w k ę  —  m ó w i.  k ł a d ą c  na 
k o n tu a r z e  m u fk ę  i k u d ła te g o  p ie s k a .

—  C z y  . .O s r a m ó w k ę “ — p y ta  s p r z e d a w c a .
—  A c ó ż  to  p a n a  o b c h o d z i?  — w o ła  z o b u ­

rz e n ie m  d a m a  — c h o ć b y  n a w e t !  T o  je s t  m o ja  
m u fk a ,  m o g ę  z n ią  r o b ić ,  c o  m i s ię  ż y w n ie  p o -

B ez zm iany
—  J a k  s ię  c z u je s z  w  s ta n ie  m a łż e ń s k im ?
A k t o r k a : —  J a k  n a  d e s k a c h  t e a t r a ln y c h .  J e d ­

n a  s c e n a  n a s tę p u je  p o  d ru g ie j .

Bomby w odne i miny
Dwie bron i#  nowocz#*ne| w o |ny  m or*kł# |

W  ostatn ich  tygodniach kom unikaty  
n iem ieckiej Naczelnej K om endy Sił 
Z brojnych donosiły n ie jednokro tn ie  o 
kon tynuow aniu  zak ładan ia  m in  przed 
portam i angielskim i. M iny morskie, 
zakładane przez sam oloty, staw iacze 
m in (m inierki), torpedow ce i łodzie 
podwodne, stanow ią w raz z bombami 
wodnymi dw ie niebezpieczne bronie w 
now oczesnej w ojnie m orskiej.

Podczas g dy  początkow o m ina m or­
ska służyła  jak o  broń odporna do za­
blokow ania portów  i cieśnin m orskich, 
stosow ana bywa. obecnie rów nież na 
pełnym  m orzu. M iny m orskie są to w y­
drążone naczyn ia  żelazne, w ypełnione 
silnym  ładunkiem  m ate ria łu  w ybucho­
wego i za pom ocą kotw icy unierucho­
mione na określonej głębokości pod po­
w ierzchnią morza.

R ozróżniam y zasadniczo dw a rodzaje 
m in m orskich, m ianow icie m iny  zależne 

niezależne. P ierw sze połączone są 
zawsze ze s ta c ją  na  lądzie, k tó ra  je  za­
pala . O statn ie  są to działające^ au ­
tom atyczn ie  m iny kontaktow e, k tórych 
eksplozja  następu je  w sposób m echa­
n iczny lub e lek tryczny  w sku tek  ze­
tkn ięc ia  z kadłubem  płynącego s ta tk u , j c iadlem  fwód.
P rzy  zapłonie m echanicznym  w sku tek  | W ie ło lłronne  zastosow anie m in 
uderzen ia  w epchnięty  zosta je  czop ucłe-' w ojnie  m orsk ie j zm usza obie s tro n y  
rzeniow y. P rz y  zapłonie n ie lektrycz- w o j u j ą c !  do stałego poszuk iw ania  i wy

nym  używ ane są dw ie różne k o n s tru k ­
cje. Albo (sucha) b a te r ia  .w ytw arza 
s ta ły  p rąd  w przew odzie zapłonowym , 
k tó ry  jednak  dopiero  p rzez zderzenie 
zosta je  zam knięty, a lb o -te ż  po trzebny  
do zapłonu p rąd  p o w sta je  w  ru rce  
szklanej napełn ionej w y tw arz a jąc ą  
p rąd  cieczą, k tó ra  um ieszczona je st w 
kapiszonie o łow ianym  n a  pow ierzchni 
m iny i pęka w sk u tek  w strząsu .

M iny w  w ielkiej ilości z o sta ją  spusz­
czane na  wodę p rzez ta k  zw ane s taw ia ­
cze m in, tw orząc potem  p asy  m in  czyli 
zapory  minowe. S taw iacze  m in  są to 
specja lne  szybkie s ta tk i  o dużych  bun­
krach, które" p o s iad a ją  n a  ty lnym  po­
kładzie to r  tra n sp o rto w y  i pom ost do 
zrzucania min. R ów nież torpedow ce 
i łodzie podw odne ja k o  też  s ta tk i  po­
mocnicze używ ane są  do s taw ian ia  m in.

P o  zrzuceniu m iny, sp ad a  ona w pierw  
w raz  ze sw oją  obsadą i ko tw icą n a  dno 
m orza. Po  dotknięciu  ziem i zaczyna się 
zam knięcie m iny odryw ać od obsady 
i uw olniona m ina w yp ływ a do góry, 
ro zw ija jąc  z bębna linę kotw iczną. M i­
n a  je s t rak  skonstruow ana, że u s taw ia  
się n a  określonej głębokości pod zwier-

Z kroju r ó ż  i  prast-euel 
Kobiety bułgarskie wręczają wkraczającym żołrt 

powitania. Jest to odwieczny, tradyq

gościnności
tnam niemieckim chiefa — na znak 
lny zwyczaj bułgarski.

!aw ian ia  m in, aby  oczyścić zaminowa­
ne p rzestrzen ie  m órz i otworzyć v.n]ne 
clrogi d la  w łasnej żeglugi. To waz.ne i 
niebezpieczne zadanie  muszą spcdoiać 
poław iacze m in. Są to s ta tk i o 200—#% 
fon w yporności, o niewielkim  zanurzę- 
ni u i szerokim  pokładzie tylnym. Naj­
częściej p łyną  obok siebie 2—3 statki 
wlokąc za sobą linę stalow ą idącą oj 
s ta tk u  do s ta tk u . T a  lina  zahacza o li- 
nę kotw iczną m iny, k tóra  wyolvwa 
wówczas, na wierzch, s ta je  się widoczną 
i może być unieszkodliw iona.

J u ż  w  w ojnie  światowej 191418 sto­
sowanie i zw alczanie te j broni przybra­
ło ogrom ne rozm iary  i doszło do praw­
dziw ej w ojny  m inow ej, zwłaszcza na 
Morzu Północnym  i Bałtyckim .

N iebezpieczną niespodzianką dla An­
glików  by ły  zastosow ane po raz pierw- 
szy w te j w ojnie m iny morskie, zrzuca- 
ne p rzez sam oloty niem ieckie. Czyta-, 
m y n ieraz  w  kom unikatach  Naczelnej 
K om endy S ił Z brojnych krótkie, lecz 
w iele-m ówiące zdanie: „kontynuowano 
zam inów yw anie po rtów  brytyjskich.“ 
Zaznacza się w  ten  sposób ja k  planowo 
i celowo niem ieccy lo tn icy  zacieśniają 
coraz bardz ie j p ierścień  blokady wokół 
w yspy b ry ty jsk ie j.

N ie m niej w ażną b ron ią  odporną są 
t. zw. bom by wodne. S ą  to wielkie bom­
by w ybuchowe, zrzucane przez kontr- 
torpedow ce, ścigacze łodzi podwodnych 
i inne  m niejsze jed n o stk i flo ty  wojen­
nej za pom ocą w y rz u tn ik a  bomb w to 
m iejsce do wody, gdzie spodziewana 
je s t n iep rzy jacie lska  łódź podwodna.

Bom b w odnych używ ano już w woj­
nie św iatow ej. Z osta ły  one tymczasem 
ulepszone, lecz k sz ta łt ich pozostał 
m niej w ięcej ten sam . M ają  one formę 
w alcow atą i z aw ie ra ją  ładunki wysoce 
eksptozyw nych m ateria łów . Zapłon mo­
że być w yw ołany w pew nej określonej 
głębokości wody. P ow stające wskutek 
eksplozji niezm ierne ciśnienie wody 
może wgnieść opancerzenie znajdują­
cej się w pobliżu łodzi podw odnej i zni­
szczyć ją , lub p rzy n a jm n ie j ciężko usz­
kodzić.

T rudność a tak u  na zanurzoną łódź 
podw odną leży przede wszystkim w 
tym , żeby bomby wodne, które można 
zrzucać na  bardzo qgraniczona odle­
głość, spad ły  -dostatecznie blisko loda 
podw odnej. N a tu ra ln ie  atakow ana Ißä 
podw odna zmieni zaraz  sw ój pierwotny 

i kurs. M imo to m ożna w ykryć położenie 
zanurzonej łodzi za pom ocą nowoczes­
nych podw odnych ap ara tó w  podsłucbo- 
wy -ii. Celem uniknięcia w ykrycia łódź 
podw odna po w yrzuceń-u torpedy bę­
dzie się s ta ra ła  zanu rzyć  możliwie głę­
boko i nastaw ić  sw oje m aszyny na jak 
najcichszy bieg, aby się nie zdradzić 
hałasem  motorow, (u.)
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Córka k łu so w n ik a
W ałek uśm iechnął się z kłopotu ja ­

strzębia i pogroził mu pięścią. Potem  
podrapał się po głow ic i przystanął. Po­
czął się namyślać, co ma robić.

Głodny był, wczoraj matka resztę 
perków na kolację ugotowała. W ypę­
dzała go do roboty na dworskie, ale 
gdzież jemu ta grzbiet u dziedzica schy­
lać! Robota była ciężka, %de dla niego 
M ówił mu Moszek z  miasteczka żyd, co 
to miał sklep obok rynku, żeby mu pa­
rę kur przynieść albo i gęsi— Skąd on 
kur w eźm ie? - A przydałoby się trochę 
grosza, przydało-

Nagle b łysła  mu myśl. U Kuk ułów  
tyle kur mają, sami chyba nie wiedzą 
ile... A jakie w szystkie tłuste! nad po­
dziw. Nie darmo ciągle pośfadem k a r  
m ią_ jakby tu schw ytać kilka—

Aż s ię  zadziwił, źe mu taka prosta 
myśl nie przyszła wcześniej do głow y. 
Zawrócił i szybko poszedł do chaty, by 
wyszukać na przynętę kilka garści po- 
śladu.

N ie  miał j e s z c z e  ułożonego planu, w  1 
jaki sposób zdobędzie kury, lecz b y ł , 
pewny, że nic wróci z próżnymi ręko­
ma. Na wyprawę ruszył głównie przez 
chęć posiadania pieniędzy ale i natural­
na żyłka do niebezpieczeństw grała nie­
małą rolę w  jego postanowieniu. Nie­
zmiernie bowiem lubił takie drażliwe 
sytuacje, dla w ydobycia się z  których 
musiał rozwijać cały zasób sprytu, orze 
nOdlwośd i sprawności fizyczne! jaki-

ml był obdarzony, a teraz nastręczała 
się wyborna ku tomu sposobność.

Z daleka już zaczął się przyglądać za­
grodzie Kukułów, gdyż przez roztwąrte 
wrota widać było całe zabudowanie jak 
na dłoni. Na lew o zaraz za psią budą stał 
drewniany wysoki kumlk. dalej zza plota 
wychylała się kępka drzew ogrodo­
wych, za którymi bieliła się chata błysz­
cząca jaskrawo w  słonecznym blasku. 
Na wprost widać było ciemną zieleń 
ogrodu. Na prawo zaś były stajnie, obo­
ra, a na końcu podwórza, tuż obok 
ogrodu, stała obszerna stodoła. Nastrę­
czało się zatem pytanie, z której stro­
ny dogodniej będzie rozpocząć łow y. 
Z lewej, koło kurnika, można zapewne 
było spotkać więcej kur, ale za to w  
zbyt bliskim sąsiedztwie była psia buda, 
a śpiący w  niej pies mógł go zw ęszyć  
I szczekaniem zmusić do ucieczki. Zde­
cydow ał się przeto na prawo.

Ostrożnie, prawie na palcach stąpa­
jąc, omijał W ałek niebezpieczny punkt 
koło wrót, gdzie łatwo mógł być do­
strzeżony. Jakoż nie omyliło go prze­
czucie. P ies poczuw szy obcego człowie­
ka zerw ał się nagle z zajadłym szczeka­
niem. czyniąc na podwórzu piekielny ha­
łas. bo i spacerujące po dziedzińcu ptacj 
tw o dom owe odpowiedziało donośnymi 
oznakami przerażenia. Najgłośniej roz­
brzmiewało wrzaskliwe gęganie gęsi 
I bulgotanie Indorów. W ałek jednak 
szedł już poza stajniami dużym miaro­
w ym  krokiem i nie zw racał nawet uwa­
gi na podwórzowe hałasy. Pomału 
wszystlco się uspokoiło, tylko podejrzli­
w y  kundel poszczekiwał jeszcze nie­
kiedy.

Na/tyłach budynku ciągnął się wąski 
pas gruntu, zarośnięty gęstwą łopu­
chów  i pokrzyw. Brzęczały tam liczne 
roje much, wygrzewających się na sloń- 
cu i duży czerwony motyl zamigotał 
czasem, Wydając na ciepłej ścianie staj- 
ni, w niskim zbożu "rozlegały się głosy 
przepiórek. O krążywszy tą drogą, za­
budowania znalazł się Wałek poza sto- 
dołą, od której chruściany płot szedł aż 
do ogrodu zaczynającego się tuż obok. 
Położył się na trawie w  cleniu I patrzył 
ciekawie na podwórze przez szczeliny 
w  płocA.

Zarosły trawą dziedziniec służył wi­
docznie za pastwisko dla domowego 
ptactwa, gdyż błądziły po nim spore 
stadka kur gęsi. Indyków i kaczek z 
całym spokojem istot znajdujących się 
na swoich śmieciach. Oprócz Ich nie­
milknącego pogwaru nie dochodziły tu 
żadne inne odgłosy żyda .

Wałek wobec tego spokopi decydo­
wał się już śmiało w yjść na środek pod­
wórza i wybrać dła siebie co najpięk­
niejsze sztuki, gdy nagle p ies począł 
znowu wściekle ujadać napełniając po­
dwórze swoim wrzaskiem. N b widział 
go Wałek ukryty za stodołą, ale czuł 
dobrze, że to jego ma na myśli. Przy­
cupnął w ięc znów pod płbtem i czekał 
co będzie dalej. Szczekanie jednak nie 
ustawało.

Po chwili w yszła z kuchni dziew czy­
na w  jasnej spódnicy. *  rę_
ku kromkę czarnego chłcba. Była to 
Zośka Kukułów. Rozglądała się przez 
czas jakiś po podwórzu, amkaląc przy­
czyny psiego hałasu, ale nic dostrzegł­
szy nic podejrzanego. zhłłżvła się do

psa i rzuciła mu chleb. Kundel natych­
miast ucichł. W ałek ze swego ukrycia 
dojrzał znowu dziewczynę, jak wracała 
do kuchni i chw yciła go niespodziewa­
nie ogrom na chętka zw abienia jej do sie­
bie. Zośka była ładna i podobała mu s:ę. 
Ale zaraz przeleciała mu m fśl. źe zaję­
łoby mu to zbyt wiele czasu i że me 
mógłby już następnie nic wziąć z po­
dw órka, nie narażaiac się na podejrze­
nie. W ięc dał spokój, tym  bardziej, że 
i «dziewczyny nie było już na dziedzińca.

W ałek zaszedł z drmriej strony 
dwórza, przesadził płot ostrożnie, aby 
nic robić hałasu I przykucnął w ustron­
nym zakątku. W krótce dostrzegł w me- 
wielkiej odległości stadko kor. rozgr#- 
bujących z zapałem kawałek na rei zie­
mi I zaczął Im rzucać po garsteczcc po- 
śladu nawołując z cicha:

— C ip_ cip... cipuszki...
Kury zbiegły się natychmiast cd# 

gromidką, chwyta hic z ch ciw ośc i z#" 
no. Wałek podawał im je z kocią lagor 
nością i czekał, aż się /N iżą  dnttąiecz- 
nic. A gdv nadeszła chwila wh\:i*B- 
wyciągnął ostrożnie recc nanrzód i na­
głym. szalenie szybkim r u c h e m .  Po­

chw ycił jak w kleszcz»' dwoje en n#- 
piękniejszych ptaków. R c s /n  
się z nienokojem On pnskrr 
swym  ofiarom głowy orzerzuc I f  ^ 
płot dla heznicrzi ń«fw i i znow u nnp- 
kucnął na ziemi. I im dnii ,
rozpierzchłe. Tvm rn/cm / ' 'I Ihiżo- 
ale skutek hvł len sam " '-riw d /f
mógł hrż na tvm  nonrzesteć
się rozgorączkował b  m 
pNowanlem. źe n ostin n \y i leszcz# W** 
pąrę p od łw ydć. d c
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